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Uprajzancy szanow nych prenumerato
rów, którycn abonament kończy się z  
dniem 15. sierpnia, aby raczyli jak najspie
szniej uiścić przedpłatę, gdyż administracja 
nie m ogłaby nadeuać później numerów 
brakujących.

18. sierpnia
Od czasu słynnej debaty rezolucyjnej w  

r. 186» seim galicyjski nigdy jeszcze nie 
wzniecał takiei uwagi powszechnej, jak te
raz. Rezolucję jak wiadomo na to uchwa
lono z hałasem, aby zademonstrować prze
ciwko centralistom, wzmocnionym onego 
czasu ugodą, z Węgrami Ponowiono ją 
nastepi/ie w r. 1870 w całej osnowie, aie 
na to tylko aby jej wobec ugodowych rzą 
dów pp. Potockiego i Hohenwartha nie po
nawiać, i iyw ct galicyjski szczęśliwie do
wlec aż do rajchsratowej reformy wybor
czej. Gwaru i zamieszania i walki było 
co niemiara. Irytowaliśmy się i irytowano 
się nami. W końcu okazało się, że dużo 
hałasu było o nic.

Podobnie ma się rzecz teraz ze sprawą 
adresu sejmowego. Mnóstwo w tej mierze 
ma sejm współpracowników w swojem wła- 
snem gronie, bo oprócz trzech projektów, 
które się pojawiły w  komisji, koło posel
skie od dzisiaj podejmuje na nowo rozpra
wę i niezawodnie w yjdą jeszcze inne pro- 
jekta, a po za gronem poselskim oprócz 
masy obywatelstwa, które jeszcze wierzy, 
że rezultat ostatnich wyborów miał złącze
nie wybitnie polsko-narodowe, mnóstwo 
czynników biedzi się nad tern, aby ogóło
w i obywatelstwa wybić z głow y to uroje
nie. fctara Presse z Czasem krakowskim 
gtMiwy r. zwija:ą talent dla wytłumaczenia 
sejmowi polskiemu, że jeżeli już chce za
bierać głos, to powiuien to tak uczy me, 
aby otrzymał w y s o c z aj s z e je b ł  a g o w o- 
l e n j e  z Petersburg* Presse czyni to w  
interesie przymie za świętego, a Czas do
wiedział się z całą kategoryczności«g od 
dworskiego hofkamerdynera pruskiego, że 
na zjeździe w Ischl przyszło do śeieśaienia 
tych węzłów trójcesarskich, i że naród 
wobec i dlatego powinien — milczeć

Oba te szanowne organa opinji zacie-ają 
ręce na wiadomość, że w sejmie galicyj
skim odrzucono wniosek o odczytaniu do
tyczącej petycji adresowpj, a p om ięty  nie
mi zachodzi tylko ta różnica, że Press* po
daje przytem dosłowny tekst „osobliwej" pe
tycji, a Czas żegna się przed nią jak przed 
kmotrem i dowoazi, że sejm uchwałą tą 
naznaczył swoje stanowisko niezawisłe od 
wpływów ulicznych, bo nie przystał na 
„merytoryczne* traktowanie petycji, i oddał 
ją na pastwę komisji.

Radość organu krakowskiego jest w tym 
względzie cokolwiek przedwczesną, jedna
kowoż może on się na razie pochwalić, że 
c k. żandarmerja idzie z nim ręka w rękę, 
a wczoraj dożyliśmy nawet skutecznej in
terwencji prokuratorji.

Tant de bruit pour une otndetie!  Nie 
potrzebnie fatygujecie się państwo. Nietylko 
w Wiedniu i Krakowie są dyplomaci. Rosną

oni także w Tułko wicach pr'd Mościskami 
a ponieważ k?żdy dyplomata musi mieć 
principium pewne, lec zajadą postępowa
nia dyplomaty mościskiego jest. w czasach 
gorących, kiedy chodzi np o przysporzenie 
żywiołowi narodowemu zwycięztwa przy w y
borach do rajchsratu —  brać urlop 6 tygo
dniowy od soraw narodowych; a gdy Darod 
chce powiedzieć całemu światu: j e s t e m ,  
postarać się o to, aby ani jednej litery tego 
jestestwa nikt się nie doczytał.

Komis a adresowa przyjęła za podstawę 
obrad swych pro*ekt ustylizowauy prz^z 
p. Snaarzewskiego, a projekia pp, Czerk»w- 
skiego i Skrzyńskiego usunęła. W głębo
kim sekrecie — bez sekretu nic — trzy
mają ten produkt tak dalece atrsmentalny, 
że najściślejsze badanie mikroskopijne nie 
mogłoby w n:m odkryć, czego właściwie 
chcą Polacy. Projekt p. Smarzewskiego 
dzieli sie na dwie części. W piety szęj mó
wi o stosunku kraju do monarchji,  ̂ i w y 
raża między innemi skromną nadzieję, że 
monarcha w danym razie osobistą swą wo 
lą zrobi porządek w  państwie —  bardzo 
„potrzebna* i „nieszkodliwa* insynuacja 

W drugiej części wyraża projekt zda
nie, że „wobec wypadków teraźniejszych 
jesteśmy zupełn e opokojni*, mądrości bo
wiem rządu „udało się uchronić Austrię 
od nienaturalnych przymierzy “ Mimo tak 
zaspokojaiącego twierdzenia, na prawdzi
wość którego od czterech mi esięęy każdy 
dzień dostarcza nam świeżych dowodów —  
projekt p. Smarzewskiego zawiera jeszcze 
dwa ustępy dalsze. W jednym cieszy się, 
że monarcha prawa historyczne narodowo 
ści uważa za podstawę, na której ustrój 
pń s t wa  oprzeć się powiri°n. W drugim 
wyraża muiej więcej, że p r z y w r ó c e n i e  
tej podstawy na c a ł y m  W s c h o d z i e  
Europy zabezpieczyłoby Austoję od grożą
cych niebezpieczeństw.

flak;tywsia misiaez w chmary — Swy- 
szcze burja po horach! Wzmianka o histo
rycznych prawach narodowych, których 
przywrócenie na c a ł y m  W s c h o d z i e  ma 
być m/ dykam mtem na wszystkie boleści — 
przypomina żywo dyplom październikowy. 
Pod wyrazem „wschód* (Orient) nomenkla 
tura jeograflezna rozumie Turcję z Ru- 
munją Egiut, Iudje, okolice Bombaju i Kal- 
kutty, Królestwo siamskie itp. history
czne indywidualności. Aby zapobiedz mo- 
żebnemu nieporozumieniu, sprytny pro
jektant dodał bliż-fze określenie* „cały* 

i Wschód, i ukrywa pod tem pojęciem za
pewne Polskę pud zaborem moskiewskim, 
a może i Moskwę, Kaukaz, Sybir itd. 
Polska jak wiadomo nigdy się do Wschodu 
nie zaliczała ani zaliczaną nie była. Mamy 

i tedy raptem do czynienia z phtoniczną pro- 
! pozycją, aby zastosowaniem dyplomu paź
dziernikowego ratować sytuację na lym ca
łym  W schodzie! Ozy też przypadkiem p. 
Smarzewski nie jest członkiem farmazoń- 
skiej loty „wielkiego Orjentu?*

Nim się wyjaśni ten domysł —  mnie
mamy, że mniejszość komisji ma święty 
obowiązek wystąpić przed sejmem z odrę
bnym projektem adresu, dalekim od wolno

mularstwa, i od chęci ratowania wscho
dnich krabów —  w c/.em już głowa Osmana 
i Muktara paszy, a natomiast pozytywnym 
ct do losu Polski i i .ualogicznego z nim 
interesu monarenji austrjackiej.

Jeżeliby bowiem światozbawcze pomysły 
p. Smarzewskiego miały być zamienione 
w uchwałę, to bardzo łatwo stać się może, 
że z jednej części wschodu — tj. z Turcji 
nadejdą siarczyste pretesta do Lwowa, a 
z drugiej części tj. z Petersburga wdzię
czny car i jego organa pospieszą z wy
razem uznania dla sejotu.

Dwie polityki w Anstrji-
Pestrr Lloyd pisze 15. bm .: „W  wiedeńskich 

kołach ścierpieć uie mogą obecnego ożywionego 
meetingowego ruchu na "Węgrzech; nie ptprze- 
stając na tem, że ruch podobny, wobec nader 
elastycznej ustawy o zgromadzeniach, niemożli
wym jest w A nstrji właściwej, austrjacka trosaa 
rozciąga się aż po za Liiawę, i na każdą w ia 
domość ztąd w podobnym rodzaju, wydaje tak ie  
okrzyki trw ogi i tyle czyni zastrzeżeń, że ob 
jawy te muszą bezwątpiema pozostać bez wpływu 
na rozwoj polityki Ta troska o ctosunki wę
gierskie byłaby po prostu rozrzewniającą, gdyby 
nie wyrażała się ona w orgauacn otwarcie przy
jaznych Moskwie, przez co obawy te  nabierają 
pewnego właściwego sobie charakteru. K w estja 
ta  przecież me ogranicza się jedynie na dążeniu 
ku celom zewnętrznym; fi zasługuje na rozpa
trzenie się w niej i z tego stanowiska, że po- 
mienione organa, z wszelkiemi pozorami auto 
ryzarji, przywłaszczają sohie prawo traktow ania 
objawów woli narodu z pewną arogancką pogardą. 
Służyć to może za nowy dowód, że poczucie na
rodowe nie doszło jeszcze w A ustrji do pełnego 
samopoznania i jak  głęboko zakorzenione są tra 
dycje dawnego policyjnego srsłcm u. Każde sil
niejsze odetchnienie musi być powstrzymane, 
każdy wyiaz ludowego zapatryw ania się stłu
miony, jedynie dlatego, by sąsiednie państwo we 
wrażliwości swej nie zostało dotknięte. Ozy za- 
zapatrując się z liberalnego stanow iska ma to 
byc wyi azem owej wielkopaństwowej myśli, o której 
codziennie nam deklamują też same organa, czy 
godnem to jes t w cgólriści takiego państwa, 
jak  nasza monarchja, aby przy każdem poru
szeniu się ducha ludowego stawić sobie na
przód pytanie, co powie na to ta  lub owa dwor
ska sfera ? W  Moskwie nie zachowywano takiej 
skrupnlatności wobec naszej monarchji i owszem, 
używano wszelkich środków aby usposobienie 
ludu ukształtować dla celów ku którym zm ierza
no. Panslaw istyczną propagandę jaw nie i pota 
jemnie wypuszczano na Aust.ro W ęgry, a pozo
stającej pod drakońską cenzurą prasie, będącej w 
kraju  owym jedynym środkiem dla wyrażenia 
głosu narodowego pozwolono wyrażać się o mo 
n a rJ iji  w taki sposób, wobec którego najsilniej 
sze uwagi tucejszycb mówców mityngowych są 
praw ie mewinnemi. W edług tych ' zatem zape 
wnioń oświadczenia W ęgier tem muiej są w 
stanie wywrzeć choćby podrzędny wpływ na za
graniczną politykę. Że zas poważne uwzględnie
nie znalazJy, tego Same owe śmieszne i zarazem 
aroganckie kazania są dowodem j jak  również 
że wytrwałość ruchu będzie zrozumianą wszędzie 
tam, gdzie tylko wobec takich głosów oburzonego 
poczucia ludowego umiano zachować cieple 
serca.

wiedeński zechciał uznać R um urję jako samo 
istną stronę wojującą, i zaaprobował pewne ży- 
czenia anuelisyjne — to znówu spodziewany j f s t 
serbski m inister p. Bisticz. Po w szystkiem , co 
popizidziio, po misji Bechtolsheima , po zjeździe 
w isch i pewną je s t rzeczą , iż p. B isticz u ga
binetu wiedeńskiego żadnych nie napotna t r u 
dności , aby A uscrja patrzy ła  przez palce na 
wiiiięszanie się Serbji do wojny moskiewsko tu 
reckiej. o rg an a  urzędowe, tak  wojownicze dotąd, 
ilekroć poruszano ewentualność akcji serbskiej 
od pewingo czasu widocznie trąb ią  do odwiotu; 
a ten niekoniecznie zaszczytny odwrót maskują 
tem wcale niezręcznem rozum ow aniem , iż koo
peracja serbska przy boku zwycięskiej Moskwy 
byłaby istotnie groźpą dia A .ustrji, obudzając 
as piracie carstw a wielkoserbs^it go, lecz iż teraz 
po cięgach , jakie otrzym ała M oskwa pod Ple- 
wną , jest niczem in n em , jak tylko aw anturą 
podrzędnej wagi. Ubodzy w dachu snać są ta k 
że i między m inistram i, lecz czy do tego p rz y 
miotu przywiązaue błogosławieństwo spłynie na 
monarchie, której nawą kierują, o tem powątpie
wa i bardzo zdrowy rozum nie obatamucony ową 
grą hazardow ną, zwauą przymierzem trójcesar 
skiem. Innego atoli zdania mus: być hr. An- 
drassy, kiedy odziany togą obojętności na ”0Z- 
wój wypaoków na plac* boju, przez usłużne so
bie organa obwieszcza wŃ. et orbi, iż A ustria 
dopiero przy rokowaniach pokoj >wych postawi 
się hardo . rogato, a zarazem chcąc uspokoić 
niecierpliwych W ęgrów , opowiada i:n jakieś sen
ne swe m auen ia o protektoracie austriackim  uad 
Rumunją.

Nową tą  kombinację wymyślił austro-wę- 
gierski m inister spraw  zagranicznych, aby już 
teraz upewnić Moskwę, iż przy ewentualnych 
układach pokoje ry c h  wcale nie poruszy kwestji 
polskiej. Moskwa tymczasem lepiej umie chodzie 
koto swych interesów. J a k  się bowiem dowia
duję z najpewniejszego źródła przybywa temi 
dniami do W iednia z Rzymu p. Urusów, uwie
rzytelniony ozynownik przy kurji rzymskiej, a 
to tym celem, aby finalnie przeprowadzić kom 
promis między Klerykalną koterją arystokraty 
ozną (stańczykami) a Moskwą. P . Urusów ma 
za zadanie przywieść do skutku modus yiyendi 
Moskwy ze stolicą apostolską, a papież w za
mian za te koncesje kościelne ma użyć swego 
wpływu, aby Polacy caratow i nie przysporzyli 
kłopotów. Pod wawelski Czas, któremu moskiew
ski 'lułos wystawi! świadectwo, iż jes t „aczc- 
wym* (V') dziennikiem zapewne z ekstazą przyj
mie ten projekt, lecz Bogu dzięki, iż ani konse
kwentny Czas niepomny, jak  pisał w r. 1861. 
ani jego chlebodawca, gotowi do pokłonów car- 
skirh w nadziei otrzym ania skonfiskowanych 
majątków kosztem godności narodowej, to jeszcze 
uie Polacy, ani naród Polski. Policja tu teisza 
do*ąd jeszcze nie ochłonęła z przerażenia przed 
widmem spisku, do czego gw ałtem  chciała wy
śrubować tak  niewinne i dopiero w projekcie 
będące stowarzyszenie wzajemnej pomocy. Dziwna 
rzecz, iż policja ta i czujna i oaczna, gdy Polacy 
radzą o swej biedzie, i głuchą i nieobecną była, 
gdy przez dłuższy czas pewne indywiduum, nie
stety  o nfzwisku polskiem, siedząc na grubych 
pieniądzaeb, zarobionych, jak  fama niesie, na 
powst niu, pracowało dość jawnie nad tem, aby 
młódź rzemieślniczą, wśród wyprawianych bie
siad, przeksbacić na bydlęta moskiewskie. Szczę
ściem, że poczciwi nasi rzemieślnicy z pogardą 
odepchnęli od siebie tego -Judasza. Propagandę 
dla Moskwy robić to wolno — o pomocy dla 
nędzy polskiej pomyśleć to w ara! W  istocie — 
dziwnie się plecie, na tym konstytucyjnym pła 
necie.

I^ispendencji poliWzni „Ps. Fe).5’
W i e d e ń  16. sierpnia. 

(B K ) l i r .  A ndrassy wystawiony jest na roz
liczne pokusy— to p. Kogolniczanu wytężał, jak  
mówią , napró/no swe uA łow ania, aby gabinet

rających. Żony, dzieci i lodzice , nie chcą się 
rozstać z pędzonymi na wojnę. Nie p rzecadze, 
gdy powiem , że ochoty wielkiej nie w idać; idą 
na wojnę, bo rząd me w swym ręku policję, żan
darmów i całą sieć aamu i sf ra cy ju ą , z których 
trudno wyplątać się pojedynczym. Powołanie u i- 
lopników a szczególnie pospolitego ru szen ia , 
zrządziło krajow i niezliczone straty . J u ż  i wprzó
dy przemysł i harde] zam iera ł; dzis zupełnie 
zamarł. Rzućcie okiem na pierwszą lepszą ga
zetę moskiewską, a ujrzycie caie szeregi ban
kructw  P odróżn i, przybywający z prowincji po
w iadają, że ala braku r^k , przynajmniej czwar
ta  część zboża zostanie na polu.

G-wardja rusza na wojnę z dobrą miną. Ofi
cerów Każdego wyjeżdżającego pułku, sam r ce
sarzowa żeg n a , częstuje śHmd&mem w pai&cu, 
życzy powodzenia. O buczają , że długi oficerów 
gwardyjskich wynoszą najmniej 6,000.000 runu. 
Suma to  wcale nie wielka na przeszio 100C p t- 
niczów, aie rzemieślnicy i kupcy nie mają się 
już po co upominać; niech wykreślą te  nale
żności z ksiąg  swych jako przepadłe-

W śród natłoku  wyjeżdżających lub wcho
dzących w ojsk , u jrzała wczoraj "stolica niezwy
kły  widok. Z  dworca moskiewskiej drogi żela
znej oddzia. sołdatów konwojował przeszło 150 
jeńców czerkiesKich. N ie byli to jeńcy z pola 
b ite w , lecz spokojni mieszkańcy aułów DagrSta- 
u u , Czeezni, Abchazji i K abardy, pomówieni o 
sympatję lub współudział w powstaniu. K to  
ich sąd z ił, gdzie w ina? — nie wiadomo. "Wy
słano ich z ojczyzny bez sądu i śledztwa, na 
prosty rozkaz w. ki Micfiała , nam iestnika kaa- 
kazkiego, tak s?mo, ja*  wysyłano na byn ir cate 
wsie aa L itw ie za t o , że oaby w polu pracują
ce, dały kawałek cblebe powstańcom. M łodych 
pomiędzy jeńcami nie widać b y łe ; byli to męz- 
czyzni w sile Wieku, starcy , kobiety i  dziewczę
ta  , a  za nlem na wozach droriazg dziecięcy, co 
isc nie mógł —  wszyscy szli w niewolę baoiioń- 
ską. M atk i niosły niemowlęta u piersi. W ęzeiek 
zarzucony przez plecy, a w nim szm at kilka i 
kaw ałek chleba s tan o * ił ich m ajątek , k tóry  za
brać pozwolono. Chatę i grunuŁ na skarb zabra
no. Niewola len będzie wieczną. Zesłano ich do 
gubernji ołonieckiej, na północ, gdzie klim at su
rowszy od p e tersb u rsk ieg o . B óżnica z K au k a
zem ogrom na,, i nie minie la t kilka , a większa 
część z zesłanych z pewnością wymrze. Szli po
nuro, lecz z godnością, obojętnie patrząc na 
gmachy stolicy i wszystko co ich otaczało. W szy
stkich rod*in czerkieskicli jak  dotąd, wysłano 
już  do g abe: nij moskiewskich przeszłe 8000 , po 
wojnie przyjdzie kolej aa resrtę . Do g tb erm j 
polskich i ii a S y b ir , rząd nie wysyła Czerkic- 
sów z powodów łatw ych pojęcia. W  Syberji i 
tak dużo m aterjalu palnego, a także mahometa- 
nów me brak jak naprzykład w Zachodniej Ser- 
b j i , gdzie ludność krajuwa należy do ta ta rsk ie 
go lub kirgizkiego szczepu.

Donosiłem już o fiascc , jakie spotkało adrer 
wiernopoddań izy, podsuwany tutejszym  mieszkań
com przez władze policyjne. -Poroniony zam iar 
podania adiesu, jak  się dow iaduję, podjęli te raz  
mieszkańcy m. Moskwy, ale niekoniecznie w du
chu rządowym. W projektowanym adresrei mo- 
skiew kim podpisani wyrażą wprawdzie sak ra
m entalne uczucia w iernopuddańczuśd, lecz obok 
będzie stać żąd an ie , aby wojna toczoną b y ła , 
dopóki nie zostanie osiągnięty cel w myśl pro* 
gramu panslawistycznego i aby główno • dowódz
two przeszło w ręce bardziej uzdolnione, aniżeli 
teraźniejsze. I  jedno i drugie nie miłem je s t 
rządowi. Rząd chciałby jak  najprędzej wycofać 
się z jakm . takim honorem z tej wejny, a co 
do dowództw a, to w iadom a, ze takowe spoczywa 
w Furopie i w Azji w rękach braci carslich .

P e te r s b u r g  14. sierpn.a.
M iasto nasze przedstaw ia obecnie widok o- 

bozu. Jedne wojska przychodzą, drugie odebo 
dzą. Ns wszystkich głównych placach pozakła
dano obozowiska dla, ściągający ch się arlopników 
i „opołczeńców*. K oszary i maneże wypróżniuue 
po g w ard ji, są ich pełne. Mnóstwo scen rozdzie-

Ziemie Polskie.
Pierwszego lipca br. ca r w Bieli podpisał 

ukaz o zaprowadzeniu bezzwłocznem nowego aą- 
duwnictwa na zasadzie dukretu z dnia 30 listo
pada 1864 w dziewięciu gubernjach zabranego

/ W  ,

Kronika lwowska.
(Opłakany los poprzedniej kroniki. O trudnościach spi 

skowania w tych czasach. Ucieczka na Wschód. Krotki opis 
Tarnopola pod wzgłt dem historycznym, statystycznym i etno
graficznym  7  * *

Pojm uję, jak przykrem musi być uczucie 
skrzętnej gospodyni, kiedy pizygotuje dla gości 
jaką  szczególnie smaczną i wykwintną potrawę, 
a tu  nagle niedbała kucharka pozwoli spalić się 
temu przysmakowi, albo co gorsza, ktoś wpadnie 
do kuchni i porwawszy pieczeń jak  swoją, zmy
ka z nią przez o tw aite okno... Tego to niefor 
tunnegu losu doświadczyłem i ja  z przeszłonie- 
dzielną moją kronikę. N ie była oua wprawdzie 
nadzwyczajnym przysmakiem, ale zawsze obej- 
m y^ala przeszło dwieście wierszy złożonych sa 
memi nowemi czcionkami, a między temi, (t. j. 
między wierszami, nie czcionkami), cztery były 
naw et rym ow ane! Serce mi się ściska na mysi, 
że w chwili, w której ten  owoc pracy mojej 
miałem oddać pod sąd światłej publiczności, po
rwano mi go jak pieczeń z półmiska... N ie skoń
czyło się zresztą na żalu, ale nadto, co się człek 
strachu n iiad ł! W  naszych konstytucyjnych cza
sach, w których spiski wychodzą na jaw , nim 
jeszcze są uknute, a uczestnicy ich ewentualni 
art'ci pando dostają się do kozy, wszelki konflikt z 
władzami bezpieczeństwa jest strasznym. Dawniej, 
za M etternicha, lub Schmerlinga, każdy mógł 
konspirować na dobre, a nie wydało się nigdy, 
już z tegn jednego powodu, że wiedziano, kogo 
się w ystrzegać, kto jes t patryotą. a kto  nim 
nie je s t ; były to bo\i Lem czasy, w których kw itł 
tak  zwany patryotyzm polski. Odkąd atoli na
s ta ł patryotyzm  austrjacki, zuikły wszystkie

różnice do tego stopniu, że misja objawia
nia woli narodu w sali sejmowej i misja 
robienia rewizji i przedsiębrania aresztowań 
pednoczy się nader często w tej samej osobie, 
wykony w^nie władzy bezpieczeństwa przybrać 
może w takich warunkacn zaki ój nader p a trja r 
ch&lny, a patrjarchalność ma swoje ujemne stro 
ny dla ty c h , którzy nie są patrjarcbam i. Znaną 
jest anegdota o pf wnej cygance, k tóra biła swe
go chłopca, posyłając go z flaszką po ocet, i 
tłumaczyła się z tego ak tu  władzy rodzicielskiej 
te m , że mu źle z oczu patrzy, i że gotów stłuc 
flaszkę. w  pewnym znowu k ra ju , patrjarcbalnie 
rządzonym , zamknięto studenta,, podejrzanego 
o agitacje „socjalistyczne*, ale nie znaleziono ża
dnych poszlak, świadczących przeciw niemu. Oj 
ciec prosił sędziego śledczego, żeby wypuścił je - 
go sy n a , skoro nic nie winien. „N ic to nie szko
dzi , była odpowiedz - będzie m iał naukę na 
przyszłość!" "Wszystkie te  niemiłe reminiscen 
cje stanęły mi znowu przed oczyua., gdym uj
rzał organa c. k. prokuratorji i policji zajęte kon
fiskatą mojej kroniki) a ponieważ było mi to 
bardzo nieprzyjemnem , w kwiecie starego wieku 
przesiedzieć w cieniu pokarmelickich murów sło 
neczną porę sesji sejmowej i wystawy przemy
słowo-rolniczej, więc muszę się przyznać do tej 
słabości , że drapnąłem co żywo. Ognisty rum ak 
dorożkarski w przeciągu niespełna półtorej go 
dżiny uwiózł mię na Podzarn z e , a ztam tąd, 
siłą pary, puściłem się na wschód. Okoliczność 
ta  sp raw ia , iż dzisiejsza kronika lwowska bar
dzo mało będzie się mogła zajmować wypadkami 
lw ow skiem i, nie należę bowiem do rzędu tych 

j korespondentów, co to umieją pisać z P a ry ż a ,
. z W ied n ia , z B erlin a . przy b iu rk u , od którego 
| nie ruszali się ze Lwowa.
1 Kolej Karola Ludwika, opuściwszy Lwów,

przez długi czas nie może rozstać się z Pełtw ią, 
ściga ją bowiem w jej biegu aż do K utkorza, 
i zatrzymuje się tam  jeszcze przez pięć m inut 
zasyłając gwizdaniem ostatn ie pozdrowienie rzece 
stołecznej Następnie, acz z niechęcią, zwraca 
się ku południowi, i przerzyna pasmu G-ołogór, 
od których przez osn> mil tak  stroniła, z wiel
kim pożytkiem przedsiębiorców budowy i w ła
ścicieli ekspriopriowanych gruntów. W zniósłszy 
się w Tłuchowie na wysokość dziewiędziesięciu 
przeszłu metrów nad całą okolicę, można z je
dnej strony widzieć doliny i potoki staczające 
się ku Bałtyckiemu, z drugiej zaś, ku Czarnemu 
morzu. Ponieważ atoli wzmianka o tych dwóch 
morzach jes t w wysokim stopniu konjitcyhar, 
więc pociąg z ogromnym świstem, łoskotem i 
hukiem zagłuszającym wszelkie myśli poszlako- 
wane o zaburzenie spokojności publicznej z §. 65. 
k. k. pędzi dalej, a kolej wykochawszy się w 
Pełtw i, zaczyna kochać się w przypływach Se
re tu  i w samym Serecie, przeskakuiąc po wielu 
mostach ich figlarne wężyki, aż nakoniec dostaje 
się do Tarnopola, który miał byt- pierwszą etapą 
podróżną w mojej ucieczce. Największy bowiem 
respekt przed c k. policją nie był w stanie wy
rugować ze mnie owego wrodzonego bun^owni 
'czego instynktu, który sprawia, iż mimo u aj go 
rętszej miłości dla c. k. ojczyzny nie możemy 
złożyć na jej ołtarzu wszystkieuo. co posiaaamy, 
ale zawsze bodaj jedną skromną cząstkę naszego 
mienia ośmielamy s ij  — przejeść. In sty n k t ten, 
jeżeli się pojawia u posesjonatów i kapitalistów, 
nazywa się apetytem, jeżeli u literatów , głodem. 
Folgując mu i rozważając, że nie może. w tem 
być nic zdrożnego, jeźli wypocznę w tem s-mem 
miejscu, gdzie się zatrzyma) także J E  p. na
miestnik w swojej podróży pacyfikacyjnej po 
wschodnich okolicach k ra ju , zatrzym ałem  się w

Tarnopolu, tak  dla n ikf rmieiiia się, jakoteż i 
dla wzbogacenia mojej wiedzy w dziedzinie k ra
joznaw stw a ojczystego.

Główną < ecLą i ciekawością Taj nopola je s t 
ogromny staw na Serecie. Przypatrzyw szy mu 
się uw ażn ie , zrobiłem spostrzeżenie, że oprócz 
mnóstwa wody nie zawiera nic osobliwego. W o 
da ta  pędzi kilka młynów i aap is siły porusza 
jącęj je s t tak wielkim , że w okolicy tej mógłby 
bardzo dobrze prosperować naw et ruch — lite ra 
cki N ad stawem stoi zam ek, zbudowany przez 
Tarnowskich , w owych czasach , kiedy jeszcze 
żył prawdziwy stańczyk i nie redagow ał ani 
Czasu, ani Pr? ja d u  hohhego. W  skutok tego' 
Tarnowscy mieli dużo wolnego czasu i bili nie
przyjaciół k ra ju , obecnie zaś poruczyli tc zada
nie walecznej c. k. a rm ji , k tó ra  zamieszkuje w 
icb zamku s-.mi ?aś albo pielęgnują sport i mu
zykę , alno też oddają się mniej nieszkodliwym 
ćwiczeniom literackim . Ludność Tarnopola sk ła
da się praw ie wyłącznie z jezuitów i żydów; 
pojawiają się atoli sporadycznie i inne narodo
w ości, jako to :  adwokaci i urzędnicy różnych 
dyka.-iteryj. Mówiono mi. że każda z tych narc 
aowości żyje w ścisłem odosobnieniu od drugich. 
K lim at je s t dość zdrowy, chociaż tw ie rd z ą , że 
m.ędzy żydami grasuje bezwyznaniowość, a mię- 
W  jezuitam i beznai sdowość. Nad drzwiami 
rrowadzącem i do kolegium tych ostatnich znaj
duje się wyrzeźbiony z kamienia pies, w posta
wie szczekającej, Zapewniano m ię . że jes t to 
symbol gorliwości i ferworu kaznodziejskiego 
wielebnych ojców. Inni utrzym ują, że pies ten 
szczeka nawet głośno, ile razy który z wiele
bnych ojców powie lub zrobi jaką rzecz miłą 
°an u  B ogu— za pąpięci ludzkiej atoli szczekac 

| on miał w ten sposób jedynie w r. 1848— kiedy 
i oo. jezuici opuszczali kolegium. Tuż obók tej

p a la r n i  obroku duchowego znajduje sic dla m * 
tej jalistow, restaurac ja  w hotelu P u n ^ r t a ,  któ- 

'raby mogła służyć za wzór niejednej lwowskiej, 
D uęp an m  C sillika , a w pośrodku, cukiernia 
Liążkow. kiego, którego w spólnik, BrzuchoWski,

(przeniósł się na szersze pole działalności do Lwo- 
jw a i osiadłszy w ulicy H alick ie j, wywierać ma 
niemały wpływ n t  drukowaną opinję publiczną— 

_ tw ierdzą bowiem , że jego słodyczom przypisać 
(należy sielankową zgodę miedzy dziemiikam, tu- 
tejszemi.

Z egar tarnopolski idzie o 12 m inut wcze
śniej od lwowskiego, mimo to niektóre in s ty tu 
cje, jak np. kcgańce dla psów, są tu taj jeszcze 
nieznane. B yć może, że psy tutejsze nie chcą 
oddalać się od swojego prototypu jezuickiego z 
rozdziawioną pauzczą.

Nim jeszcze miałem czas rozpatrzeć się w 
mieście, otrzymałem list od p. Lama, który mię 
wzywał Vategoryczm0 do pow rotu, przedstaw ia
jąc n u . że ucieczka moja tost nieroztropną i nie 
prowadząca do c e lu , bc gdybym chciał umykać 
dalej, to  w "Wołoczyskach wpadnę w ręce z a- 
k o r d o n o w y m  czynownikom moskiewskim, a 
gdybym zestal w Tarnopolu, to p. starosta  tam 
tejszy potrafi zamknąć mię tak  d obrze , jak  ck. 
policja lwowska. Przedstawieniom  tym nie mo
głem odmówić słuszności i wróciłem dc Lwowa, 
gdzie z wielką pociechą dostrzegłem , że jeszcze 
dość znaczna część mieszkańców chodzi wolno 
po ulicy. Obecnie zaś spisawszy nmiejszen w ra
żenia odniesione w krótkiej mojej podróży, i przej
rzawszy je starannie, ażali nie ma w nich nic 
niezgodnego z zapatrywaniam i się ck. prokura
torji państw a na wolność druku, z nieśmiałością 
podaję je do wiadomości publicznej, sam zas idą 
dowiedzieć się dopiero, co się dzieje we Lwowie,
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kraju, a  m ianowicie: kowieńskiej, wileńskiej, wi
tebskiej, mohylewskiej, mińskiej, grodzieńskimi, 
wołyńskiej, kijowskiej i podolskiej. Adwokatów 
wyznaczają komisje złożone z władz sądowych, 
administracyjnych i policyjnych, przj współ
udziale reprezentantów  szlachty i mieszczan. 
Przewodniczącym ławy przysięgłych może być 
tylko chrześcianin. W  sprawach tyczących się 
religji, zjdzi nie mogą zasiadać na  ławie sę
dziów przysięgłych. Gubernie .wspomniane roz
dzielone zostały pomiędzy trzy  okręgi sądowe, 
którycn Izby znajdować się będą w W ilnie, Smo
leńsku i Kijowie- E ta t  na utrzym anie nowego 
sądownictwa wynosi 1.746.550 rubli rocznie, da
wniejsze zaś kosztowało tylko 687.594, a zatem 
pochodząca ztąd różnica spadnie nowym cięża
rem podatkowym na ludność Zabranego kraju.

W yjazd pułków gwardyjskich konsystują- 
cycli w W arszaw ie na w ojnę, rozpoczęty 15. 
b. m., trw ać będzie do 21., w którym to dniu 
opuści stolicę ostatni p u łk , a mianowicie pułk 
gw araji huzarów grodzieńskich. H r. K otzebue na 
pożegnanie odjeżdżających, dał wielki objad po
żegnalny, n a  który zaproszeni byli wszyscy ofi
cerowie , począwszy od dowódców kompanji i 
szwadronów. Z apał odjeżdżających, miał być 
wielki. N a miejsce pułków gw ardyjskicn, do 
W arszaw y przyjdą linjowe.

W  G ro d n ie , jak  denosi Gołos, pewien dy 
gnitarz-patrjo ta m oskiew ski, nazw iska którego 
potąd nie wymienia, ukradi pieniądze zbierane 
w przeszłym roku na rzecz Słowian przez komi 
te t  odpowiedni, którego ten  dygnitarz by ł wła 
śnie prezesem i najgorętszym  członkiem, jeszcze 
w roku zeszłym pewien urzędnik doniósł by 
władzy o tej kradzieży, lecz zamiast wytoczenia 
dygnitarzowi procesu , w ładza na zasadzie: „rę
ka rękę myje“ wypęlziK . ze służby urzędnika, 
a  dygnitarz jak był tak  i został dygnitarzem ; 
dotąd urzęduje.

N a L itw ie  poczęły się znów rozboje na wielką 
skalę. Zbójami są Moskale, należący przeważnie 
do przesiedlonych kacapów po roku 1863 z głębi 
Moskwy do ziem polskich, dla nadania tym o- 
statnim  połysku moskiewskiego, nie brak wszakże 
dezerterów i żydów pomiędzy rozbójnikami. Naj 
straszniejszą bandą zbójecką je s t banda nieja
kiego Fieodorowa, przei zuoająceg. się z pół
nocnej Kongresówki na Żmudź i L itw ę i vice 
versa. Fieodorów w okolicach Suwałk, doko
nawszy licznych rozbojów, przyczem kilkunastu 
żydów zamordował, napadł niedawno w powiecie 
Trockim gubernji W ileńskiej, na donacyjny ma 
ją tek  ks. Goleniszezew-Kutuzow, stoczył formal- 
iią bitw ę we dworze, ludzi pomordował , zabrał 
i  kasy około 10.000 rubli gotówką.

Diic/iaifc Poznański podaje następującą wia 
domośó o niektórych probostwach na Szlązku : 
w Poznańskiem •

M ieszkańcy trudniący się kupiectwem w 
miasteczku K siążu, gdzie zajmuje parafję „rzą
dowy* proboszcz K ubeczak , i w K ościan ie, do 
hąd niedawno przeniósł się odstępca Brentt, po 
dali prośbę do rządn o usunięcie tych ducho
wnych. Ciekawy podali powód na poparcie swe
go żądania. Powiadają miano wn ie , ze katolicy 
nie przychodzą wcale do kościołów , w których 
om funkcjonują i do żadnych puSlug duchownych 
ich nie powołują; ztąd znaczne dla handlu wyni 
kają szkody, bo lud nie przychodzi juz jak  da
wniej do miasta i nie robi zakupów. Ponieważ 
do tego wystąpienia przeciw „rządowym - pro 
boszczom przyłączyli się i żydzi, więc liberalne 
dzienniki napadają na wszystkich razem, zowiąc 
ich % ograniczonymi samolubami.*

Prowincjonalny zarząd szlązki znowu wydał 
następujące zawiadomienie : „Gdy wiele parafij 
ua Szlązku zaw akow ało, a nie obsadzuuo ich 
według przepisów ustaw  m ajow ych, zatem  na 
zajadzie tychże ustaw, musiano zawezwać księ
ży do objęcia tych posad Tych księży ciągle 
prześladują ultram ontam e o t o , ze uie postarali 
się o uprzednie upoważnienie od biskupa. W  ta 
kich okolicznościach rząd uważa za potrzebne 
przypomnieć wszystkim osobom, że duchowni owi 
są legalnymi proboszczami, w pełni praw, p rzy
należących do tego urzędu. Jeżeli następnie o trzy
m ają zatw ierdzenie od biskupa, w Biczem to nie 
zmieni ich legalnego stanu..

wcale umiarkowanych zasad i powszechnie szano
wany, na dymisję swą odpowiedział ministrowi 
listem, w którym  ciężkie prawdy wypowiada p. 
Fourtou. L is t ten kończy Się następującemi sło
wami: „F rancja uczyła się w szkole nieszczę
ścia; czuje ona, ale z bohaterską cierpliwością 
znosi hańbę, jaką ją  okryw acie; najmniejszego 
jednak rozruchu nie zrobi dla waszej przyjemno
ści. Dzień jej odwetu i wyzwolenia jest bliski; 
w dniu tym na sztandarze naszym wypiszemy 
w yrazy: „Prawo, republika i wolności® i nastę
pnie w spokoju przystąpimy do urny. “ Po tym li 
ście w otoczeniu m arszałka stracono wszelką na
dzieję przeciągnięcia na stronę Mac-Mahonizmu 
lewego centrum, albo przynajmniej znakomitszych 
członków jego.

M arszałek Mac-Mahoń 16go wyjechał z P aryża  
i najprzód przybył do Evreux, gdz^e n a  przemó 
wionie adjunkta m era odpowiedział: „M acie słu 
szność utrzym ując, że konstytucja nie przez tych 
je s t zagrożona, którym powierzone jes t strzeże
nie jej Z agrażają jej tylko ci, których doktryny 
zanie pokaja ją wszystkie interesa, i zagrażają 
zaoadcm, których utrzymanie niezbędnem jest 
dla każdej formy rządu. P ragnę w i izieć rychło 
usuniętą oLecną kryzys, i ustanie ona, gdy mą
drość kraju obiorem nowych m andatarjuszów 
przywróci znowu u i chwilę przerwaną zgodność 
pomiędzy władzam publicznemi.“

Odpowiadając tamże prezydentom rady o- 
kręgowej i trybunału handlowego m arszałek po 
w iedział: „Ludność chce ustalenia. Dla zapewnie
nia tego na przyszłość przeniosłem nieuniknioną, 
ale przychodnią kryzys nad poniżenie władzy 
publicznej przez niepomierne pretensje jednej z 
dwóch izb. In te resa  otrzymają trw ały  popęd, je
żeli tylko mój rząd zamiast być zmuszonym dc 
bronienia się przeciw bezustannym napaściom 
wszelkie swe usiłowania będzie mogl zwrócić ku 
uwzględnieniu prawdziwych potrzeb kraju  * W ąt 
pimy, by naw et Francuzi dali się złapać na ta 
kie w y tarte  ogoiniki.

W  Paryżu redaktor dziennika Le Temps 
miał rozmowę z Midhatem paszą, który rzekł, 
że zamierza zabawić dwa tygodnie w P aryżu  i 
wyraził nadzięję, że wojna zostanie ukończoną, 
przez interwencję dyplomatyczną może z końcem 
jesieni, albo w ciągu z im y ; podnosił on wyborne 
położenie i bardzo korzystne rozłożenie wojsk
tureckich, których tak tyka polega więcej na
działaniu odpornem w zamiarze przeciągania 
wojny. Spodziewa się były wezyr, iż Europa, 
k tó ra cierpi skutkiem  wojny, nie zechce znosić 
takiego położenia, którego usunięcie leży w
prawdziwym interesie wszystkich państw, nie 
wyjmując stron wojujących.

W  przeszłym tygodniu wysłano w głąb Mo
skwy 7.000 rannych i chorych.

Przegląd polityczny.
—  Dyplomatyczna siesta pobudza A llg .Z tg . 

do bardzo ostrego krytykow ania austrjackiej po- 
litym  wschodu ej. Niepcjętem  wydaje się tem u 
dziennikowi by hr. Andm ssy, nie stiw iąc swego 
veto co do akcji serbji, chciał robić Moskwie 
zwyciężonej koncesje, jakich zwycięskiej odmó
wił. Turcja w ygrała proces w pierwszej instan
cji. Auatro-M  ęgiy  mają wszelkie powody do 
radowani i  się z tego. Być może, iż z pewnych 
względów powinny ukrywać swe zadowolenie, 
ale „byłoby szaleństwem wyrównywanie Mo 
Skwio drogi do drugiego napadu, podawanie jej 
do ręki m aterjału, na którym  opaita  przynaj
mniej częściowo może wnieść apelację do instan
cji cuugiej.* Czy nie dość jeszcze A ustrja  po
czyniła Moskwie koncesyj ? Zapytuje N . Jreie 
tresst. Zdaje się nam, że wkrótce stanie się to 
co Góthe w Fauście wkłada w usta kanclerzo
wi : „Poświęciliśmy tyle praw, że już do nicze
go pr iwa nie marny1*. Znaczyłoby to szkodz1- 
Dobie sam em u; pozwalając Serbji robić co się 
podoba, b r. And ras sy jakby z umysłu g ra ł na 
p izegranę; gdyż przypuściwszy, że Moskwa bę
dzie górą, nie jest niemożebnem. że hr. Andras- 
sy zamiast pozostawienia po so u e  sławy wiel
kiego męża stanu, poprostu zaliczony zostanie 
do szeregu takich Buolów, Rechbergów i Mens 
durffów, którzy byli mniej więcej gubicielami 
Austrii.®

— Pester Lloyd, w ostatnim  swym numerze 
ta k  się wyraża o teraźniejszem stanowisku An- 
g \ j i : „Nie je s t to już frazesem tylko, ale p ra 
ktycznym pewnikiem, że A nglja zrzekła się sta- 
jowczo uilziału w rozwiązywaniu kwestyj kon
tynentalnych; teraz państwo „w którem  słońce 
nie zachodzi ‘ nie dalekiem je s t od tego by i 
kw estję wschodnią traktow ać jako przeważnie 
kontynentalną. A nglja izoluje się coraz bardziej 
i być może, iż wkrótce nadejdzie chwila, że z 
cziiuem sama gwałtownie potarga nici, k tóre tam 
gdzie tóżsamosc interesów nie może być zapo
znaną, łączą ją  z europejskiemi państwami."

—  W liczbie merów, których usunięcie fran
cuski m inister spraw wewnętrznych uznał za 
niezbędne w celu ratow ania społeczności od tru 
cizny republikańskiej znajduje się także sena- 
tó i F erray , założyciel lewego centrum, M ąż ten,

Wojna.
Europejski teatr wojny.

B raiła  13. serp. ta. 
Turecka armja została w ostatnich dniach 

znakomicie wzmocnioną. Oprócz 25 000 ludzi 
jakie Sulejman pasza wyprowadził z A llan ji, 
sprowadzono na naddunaj&ki tea tr wojny 12.000 
z K aukazu, 14.000 ze Smyrny, drugie 4000 z 
E giptu  i 8000 luazi ze Syrji. Niezależnie od 
tego, w całej Małej A zji dokonano wielki pobór 
wojskowy, i codziennie przybywają ztam tąd do 
W arny bataljony wysłużonych żołnierzy, które 
natychm iast uzbrajane i wysyłane są do Szumli, 

Bukareszt 16. sierpnia.
Od trzech dm  jeneralny sztab moskiewski 

odbywa rekonesanse stanowisk tureckich pod 
Piewną. Pomimo tego, z moskiewskiej strony 
żadną m iarą nie można myśleć o bezposredniem 
iozpoczęciu krokow zaczepnych. Podobnież . t u 
recka ofenzywa uważaną jest w moskiewskiej 
jłównej kw aterze z<% nieprawdopoaobną.

Car znajduje się obecnie w Górne Studen.
Ateny 9. sierpnia.

Na granicy i w prowincjach nadgranicznych 
znajduje się juz teraz 13.300 ludzi z czterema 
baterjam i, pomiędzy którem i dwie baterje g ó r
skie. Dzisiaj odtszła ztąd do Lam ji przez K o
ry n t i Amfissę czw arta i ostatnia kompanja 
(.260 ludzi) pionierów. Podobnież udaje się tam 
dziesiąty bataljon piechoty w sue 1026 ludzi, 
wraz z 200 rezerwistami.

Bistowa 14. sierpnia.
V, moskiewskiej głównej kwaterze panuje 

gorączkowa czynność. Posiłk i z Moskwy ciągle 
przybywają; zaledwie przybędą, zaraz sztab 
pcha takowe na linję. P rzed  dwoma dniami 
pchnięto ztąd  w największym pospiechu jedną 
dywizję dla wzmocnienia centrum, nie mato za 
grożonego przez pochód balejmana paszy. Nie 
słusznie zarzucano temu jenerałowi jego bezczyn
ność; posuwa się on powoli, tylko z powodu 
trudności napotykanych w Bałkanach przez ka 
żdą armję, zmuszoną prowadzić za sobą tabory 
i działa. Przyprowadziwszy do stanu obrony 
Elenę i Debrowę, dnia 13. b. m. Sułejman dalej 
pociągnął. A w angarda jego dotknęła jaz  Moskwy. 
P raw y lekki oddział zajął S latarm ę, o 20 kilo
metrów na południe wschód od Tirnowy, a lewy 
oddział M onastyr Pieskowski, na uodze z Ele- 
ny do Tarnowa. . „

W znowiona kanonada pomiędzy Ruszczu- 
kiem a Giurgiewem dowiodła o doskonałych 
przymiotach arty le iji tureckiej. S trzały  jej wiele
złego przyczyniły Moskalom i m iastu

Przybył tu  ks. Czerkaski z p. Zankowem, ;wami.

in s t f ja  1 Węsnry-
W le d e if t  19. sierpnia. P rezyden t wiedeń

skiej Izby poselskiej, p. Rechbauer, rozesłał dziś 
zaproszenie do posłów na posiedzenie dnia 4go 
września. N a  porządku dziennym są projekta 
reformy podatkowej. Sejm galicyjski więc będzie 
musiał do 1. września skończyć swoją robotą.

Drugim z kolei projektem, odnoszącym się 
do reformy podatkowej, je s t „ustawa dotycząca 
niektórych zmian w ustawach o podatkach od 
budynków", projektowana pierwotnie przez rząd 
dla wszystkich królestw  i krajów , reprezento
wanych w Radzie państwa, z wyjątkiem Tyrolu 
i Y orarlbergu, k tóry  to wyjątek komisja podat
kowa zniusła, m e znosząc jednak w rzeczywisto 
ści korzyści krajów tych przed innemi krajami. 
P ro jek t ten w ogóle doznał w komisji nie tyle 
jeszcze zmian, ile raczej dodatków, tak, że z 12 
paragrafów wzrósł do 18. Zupełnie nowo wsu
nięte paragrafy są : 2, 9, 12, 13, 14, 15 i 16; 
intie przeobrażone, jak  wyKażemy poniżej. P ro  
jek t w brzmieniu uchwał większości komisyjnej 
jest nastąpający :

§. 1. Podatek od czynszu domowego, n ak ła 
dany według zasad paten tu  cesarskiego z dm a 
23. lutego 1820 r. w miejscowościach wymiemo 
nych w tymże patencie i w najwyższych rozpo
rządzeniach z dnia 23. czerwca 1823 r . , z dnia 
16. kwietnia 1839 r., z dnia 25. czerwca 1844 i 
7, dnia 7. października 1851, rozciąga się na 
w szystkie zabudowania położone w miejscowo
ściach, w których wszystkie budynki, lub przy
najmniej połowa ich dają dochód czynszowy przez 
odnajęcie.

§• 2. Orzeczenie władzy finansowej pierw
szej instancji co do pociągnięcia pewnej miejsco • 
wości dc podatku czynszowego podać należy do 
wiadomości odnośnej reprezentacji gminnej, a 
me tylko każdemu właścicielowi domu, lecz i 
reprezentacji gminnej służy piawo rekursu do 
krajowej włauzy finansowej, a w dalszym toku 
instancji do m inisterstw a skarbu, z zachowaniem 
przepisów ustawy z dnia 19. marca 1876 r. (D.
p. p. 1. 28).

§• 3 dodatek od czynszu domowego, zapro
wadzony patentem cesarskim z dni? 9. paździer
nika 1849 r. pkt. 4 (D. p. p. 1. 412), tudzież 
polegające na najwyższych rozporządzeniach z 
dnia 7. czerwca 1855, z unia 20. kw ietnia 1857 
i z dnia 3. maj*. 1860 awersum czynszowo-po
datkowe co do budynków położonych w obrębie 
miast* Tryestu, tudzież w terytorjum  poza obrę
bem tryestenskim będą uchylone.

§ 4. Z budynków opodatkowanych według 
§ Igo, o ile podlegały dotychczas krasowemu 
podatkowi domowemu i podatkowi gruntowemu 
od obszaru zabuaowanego, nie oęazie się już 
pobi* rafo dwojga podatków tych, i należy bu-| 
dynki te wypuście z odnośnych katastrów . f

§ 5. jtLzkład podatku od czynszu domowe-' 
go w wszystkicn miejscowościach pociągniętych 
ao opłacania go § lszym , dziać się będzie sto
sownie do usiaw obowiązujących co do pierwo
tnego podatku czynszowego i stosownie do p rze
pisów wykonawczych pozostających w zgodzie z 
ustawami.

§ 6. W ym iar podatku czynszowego ustana
wia się dla miast i miejscowości objętych spi
sem A  w stosuuku 25u/0, dla wszystkich innych 
miejscowości obowiązanych do płacenia tego po- j
datku w stosunku 20°/o, ulegającego podatkowi;
czystego docaodu z czynszu.

N a koszta utrzym ania i amortyzacji strąca 3 
gię będzie w miastach i miejscowościach obję-i 
tych spisem A, z wyjątkiem  m iast fcłpalatu, D u-j 
browmka i K o taru  16 /0, w wszystkicn mnycu 
miejscowościach 30°/o ou czjnszu brutto.

§ 7. Z budynków używających chwilowo 
zupełnego lub częściowego zwolnienia od poaa- 
tau czynszowego opłacać należy 50°/o rocznego 
dochodu czysttgo, zyskiwanego z przedmiotów 
uwolnionych od podatk*.

Jako dochód roczny uważać należy tę  kwo
tę, która pozostanie po strąceniu z całorocznego 
aochodu czynszowego brutto procentów pizyzna- 
nych prawnie na utrzymanie budynków, a co do 
budynków zupełnie zwolnionych po strąceniu 
nadto  procentów płatnych dowolnie w ronu po
datkowym od kapitałów zabezpieczonych na opo
datkowanym przedmiocie.

§. 8. W ymiar opłaty podatkowej z budynków 
opodatkowani cc wedle liczby cząstek mieszkal
nych, (przedmiotów podatku domowo-klasowego) 
ustanaw ia się wedle dodanej tu  taryfy B.

3. 9. irodatek dumowo-kłasowy, zaprowa
dzony patentem  z d...ą 23. lutego 1820 r. roz
szerza się na budynki w Tyrolu i Vorarlbei gu, 
me ulegając podatkowi czynszowemu.

§. id . Zapisania budynków określonych §. 8 ., 
które ulegną pouatkowi, do klas tary fo w; ck do
kona władza podatkowa pierwszej instancji na 
zasadzie k a tas tru  klasowego podatku domowego, 
uwzględniając wykazaną lym ze katastrem  lmzbę 
oząsiek mieszkainycn (§. ?2. paten tu  cesarsuego 
z dnia 23. lutego 1820 r . ) ; zapisania budynków 
w Tyrolu i Vorarlbergu zaś stosownie do ustaw 
obowiązujących cu do klasowego podatku domo- 

jwego w ogolę, tudzież stosownie ao przepisów 
|  wykonawczych, pozostających w zgodzie z usta-

lit. c) i d) zwolnienie to może odnosić się za- 
\ wsze tylko do tej cząstki p o d a tk u , k tó ra  przy- 
ipada na przedmioty nowo powstałe.

Pod temi samemi warunkami sub lit. a) do 
d ), używać będą dwudziestoletniego zwolnienia 
od podatku budynki wznoszone wyłącznie na 
mieszkanie dla robotników, najemników i czela 
azi, w przemyśle lub gospodarstwie leśnem i 
rolnern, jeśli przez czas ten pozostaną w takiem 
użyciu. Gdyby ato li w pierwszych dw unastu la
tach wzięte były na inny użytek, używać będą 
tylko zwolnienia przyzwolonego innym budyn
kom. Jeśli zmiana w użytku nastąpi po npływie 
pierwszych dwunastu l a t , ustanie zwolnienie 
od podatku w chwili ustającego użytku pierw o
tnego.

W zględem ■wszystkich budynków wykończo
nych przed r. 1861 pozostaną w mocy przepisy 
ustawy z dnia 15. marca 1876 r. (Dz. p. p. 1. 31).

§. 13. Podania o uwolnienie Da czas pewien 
od podatku budynkowego winne być wniesione 
przez tego, kto go się domaga, najdalej w 45 
dni po ukończeniu budowli budynku lub części 
budynku, przydatnej do samoistnego użytku, na 
wszelki wypadek atol, przed użyciem tego przed
miotu, dla którego domaga się zwolnienia, do 
właściwej władzy podatkowej pierwszej instancji.

N a podania później uniesione udzieli się u- 
wolnienia od podatku, jeśli fakta i stosunki nie 
zbędne ao rozstrzygnięcia o podaniu dadzą się 
jeszcze stwierdzić i to tylko na ten czas, który 
nie upłynął jeszcze od najbliższego po wniesie
niu podania term inu płatności poaatku aż do 
końca czasu uwolnienia, obliczanego od chwili u- 
kończenia budowy. (d. n )

* W  Mfllaczce na W ęgrzech, zamieszkałej 
przez samych Słowaków, odbył się temi dniami 
mityDg, na którym uehwalonp rezolucje ^eszteń 
Śkie.

wicegubbrnatorem Bułgarji.
K rak  prowiantów dotkliwy. Pomiędzy by

dłem pociągu nem wybucnła zaraza, i podwóz nie 
może być regularnym. Słowem, zawsze coś po
psuje się Moskwie.

W  sztabie głównym mają zajść znaczne 
zmiany. Wojska obozujące na wyspie W ardin 
dużu ucierpiały z powodu kilkudniowych deszczów 
ulewnych, k tóre prawie całą zalały.

B u k a r e s z t  15. sierpnia. W ielka radość, 
rumuńskie forpoczty za,mieniły k ilka  strzałów  
z tu reck iem i, i wcale me źle xm się to powio
dło ! Trzecia dywizja rumuńska dotąd nie prze
kroczyła Dunaju. U kłady rządu naszego z car
skim , dotąd me ukończone ; Bratiano z tego po • 
wodu ciągle bawi w głównej kwaterze cara.

W kolach moskiewskich poczynają przebą
kiwać o zimowych leżach w K munji.

Pow iadają tu ta i, że nie należy brać na se- 
rjo zam iaru Serbji wmięszania się do w ojny; 
fcerbja zaledwo 10.000 zdołałaby wyprowadzić 
w p o le , a t o , co tak głośno prawiono o wojo
wniczych zam iarach fcerbji, że jak  jeden mąż
gotowa rzucić się na T u rc ję , należy uważać za
podstęp. Trąbiono o tem  umyślnie, by zmusić nego przez w ładzę lub wcześniejszego w rzeczy-
Osmana do w ysłania kilku batałjonów na Timok. - wistości używ ania; w wypadkach wszakże sub.

§. 11. Dodatku nadzwyczajnego, nakazane
go patentem  cesarskim z dnia 10. października 
1849 roku (pkt. 5, Dz. p p . i. 4121 pobierać się 
już nie będzie

§. 12. U wolnienia od podatku budynkowego 
na czas pewien zachodzić będzie względem bu
dowli według planu ukończonych i u /y  walnych 
po wejściu w życie ustawy niniejszej.

a) jeśli na gruncie niezabudowanym stanął 
budynek nowy;

b) jeśli budynek lstnujący zburzony został 
aż do fundamentu 1 z fundamentu nowo w znie
siony:,

c) jeśli budynek istniejący przez budowlę 
na gruncie nie zabudowanym jeszcze lub przez 
budowanie p ię tia  ta k  powiększany z o s ta i, że 
powstał ztąd nowy przedm iot podatkow y;

d) jeśli cząstki budynku, przydatne do sa
moistnego u ży tk u , zerwane zostały aż do grun
tu, lub jeśli całe p iętro  zniesione zostało 1 na 
nowo oabudowane.

D la wszystkich takich budowli ustanawia 
się czas zwolnienia od podatku budynkowego na 
la t aw anaocie, począwszy od chwili przyzwolo

Lwów d 18 sierpnia,
(w) Dzieu urodzin cesarskich obcho 

dzit garnizon tetejsay ze zwykłą jak cc reku uro 
czystością. Yczoraj o godzinie Bej wieczorem obie 
muzyki wojakowe zostające cDeome we Lwowie, puł 
ków 30. i 80. od*g»ły capstrzyk przed głównym 
odwackem, a następnie zaś grały przed pałacem na 
miestnikowskim. Dzisiaj rano odbyła się pobnaka z 
muzyką. O godziuie zaś 8sj rano c ły lwowski gar 
nizon uszykował się na błoniach Janowskich, gdzie 
w ozdobnym namiocie odprawiono mszą połową. Pod
czas nabożeństwa komeaderewał ks. Thnrn-Tenis. 
Pnbliczności było nie wiele, pomimo, że to dtiuaj 
sibota, a to po pierwsze z powodu odlcgłuści miaj 
sca, a po diugie z powodn zbliżających się chmnr 
deszczowych. Obawy też nie byty płonne. W poło 
wie mszy zaczął padać deszcz rzęsisty; cdlano sal
wy i 24 stizałdw armatnich i wojsko roi żyło do 
koszar uie odbywa, ąs nawet defilady stanowiącej in 
tegraUą cześć każe ej parady. W obyawn katedrach 
tutejszych odbywały sie dzjsiaj uroczyste nsbeżeń 
siwa; o godz. 4ej po potnemu daje p. nsmiestnia 
obiad dla dostojników sądowych i autonomicznych. 
Banliet jeneralic.i i korposa oficerskiego odbędzie 
sie jutro.

m ia n o w a n ia .  Pan nai iestnik zamianował 
oficjała dyrekcji poiicji krakowskiej Karola Uziem 
bowaiicgo adjnnktem urzędów pomocniczych, zaś kan
celistę tejże dyrekcji E<iwa.da Weissa oficjałem pr.y 
dyrekcji policji w Krakowie.

Śledztwo wstępne z pp. Koszczycem i 
Weglowikuu zo*u.ło juz, jak sie dowiadujemy, ukoń
czone. Mają jeszcze nachodzić jakieś wątpliwości po
między proknratorją a sądem. Jest również nadzieja, 
że p. Limanowski bedzie paszce30y na wolność za 
kaucją.

U z le n n l lE  P o l s k i  został wczoraj o godz. 
5 'Zj wieczorem skonfiskowany za artykuł wstępny i 
nituieliśmy j obił drugie wydanie.

Teatr letni. W ogrodzie ludowym Stecgla 
dzisiaj 18s o „Oiv»ka próba" j omedja w 1 akcie, pas- 
des-dtcx komiczne „Lsibe i Siore- zakończy „Nowy 
rok* krotochwila ze Spiekami i tańcami. — Jutro 
w niedziele ua dochód zasłuzoutgo ua tej scenie ar
tysty Astom Gra fezy ńskie go po raz pierwszy „Słu
żący doktorem* komedja w 1 akcie J. Zielińskiego, 
„Śzmąjgietes" śpiew humorystyczny i „Piosnka wu 
jaszka" wodewil w 1 akcie Fredry,

N ta n  p o w ie tr m a . Dziś 18. sierpnia-|-20u B.

K r a b ó w  17 sierpnia. Z powoda zgonu Jana 
Sztiecfiowskiegc, pobierającego zapomogę * fundacji 
śp. Pelpgji Ruseanowtkiej , Wydział krajowy rozpi
suje konkurs na tf zapomogę dożywotnią, której roz 
dawnictwo słnśy hr. Piotrowi Moszyńskiemu; podania 
winne być jednak przesyłana Wydziałowi krąjowemn 
w ciągu jednego miesiąca. Prawo do tej zapomogi 
mają inwalidzi wojskowi Polacy, katolicy trzech ob- 
rsądfiów, lub teś inne osoby, które położyły zasługi 
dla kraju i zmjdują sie w potrzebie. Podania powin 
ne być zaopatrzone świadectwami -to do religji i sta
nu ubóstwa,

T i Z e m y ś l  16. siti^nia. W nrze Dziennika 
z dnia 15. sierpnia r. b. przedstawił kores lonuent 
z Przemyśla nieco mylnie przebieg zgromadzenia 
przedwyborczego w naszem mieście dnia 12. b m 
odbytego.

Przedtwsjystkiem bowiem było priomówiecie 
byłego posła do radypańitWa, adwokata dra Dwor
skiego, prawie dosłownie następują:e: „Złożywizy 
manaac do rady państta, którym zaszczyciliście muie 
panowie, czuje sie w obowiązi u usprawiedliwić ten 
kroh. Przyjud ąc piz.d 4ma laty mandat, uczyniłem 
to nie dia zaizczytn, lecz n>łuohav.8zy wezwania 
komitetu prz-tdwybornego z poczucia obowiązku oby
watelskiego, witaziałem, iż przyjęcie mandatu p łą 
czone z trądami i ofiarą, nie przypuszczałem jednas.. 
by pojitdzenia rady państwa były tat dłegotrwałe 
na lat cztery bawiłem pizez dwa la . w Wiedniu j 
Przekonawszy sie> le  dtlste zatrzymanie m ndatn 
oyłoby połączone z ofiarami, na które mnie nie stać, 
mam bow.en. obowiązki dla rodziny i dla zawoda 
mego — mając przekonanie, iż miejsce moje z ła 
wośiiią godniejszym zastąpić potraficie, mbjąo w 

końcu nadzieje, iż wobec zmienionych w kreju i mie 
Sjie naszem stosunków na lepsze, obawiać sie złego 
wyboru nie naleiy —  złożyłem mandat i spodzie
wam się, że umacie złużsnie to za usprawiedliw.one. 
Z kolei należałoby zóać panom sprawę z jzynnobci 
moich w radzie pat .twa, zadanie nieco trnene, ginie 
sie nie bele, podnosić zaiłagi moje byłoby mi wstrę
tni m, powiem wiec ty Ko, iż od programu, który 
panom przed dma la y przedstawiłam, na włos nie 
odstąpiłem, ie  stałem zawsze na grnucie polskim i 
postępowym, że broniłem pr*w i dotrą k aju, a ko 
ma sprawy rady państwa nie są obo,etne, ttmu wia
domo, iż pracowałem w miarę zdolności. Skreśliwszy 
tak ogólnikowo stanowisko, jakie w radzie państwa

.zajmowałem, nie mogą przemilczeć sprawy, którą 
|  opinia publiczna gorąco si^ zajmowała i zajmuje, 
[mianowicie sprawy wschodniej, w tej należałem do 
mniejszości kiła polskiego, która sie doma6ała za
brania w radzie państwa głosu; byliśmy jednak w 
mniejszości, w r^ntek czego nikt z koła polskiego 
nic przemawiał.*

Takie było prawie dosłownie przemówienie dra 
Dworskiego. Naeteonie po przemówieniu p. Hausera, 
zabrał głos adwokat dr. Cząjkowski, który nie sta
wiając żadnego wniorkn, zaznaczył, „że dr. Dworski 
stał stale na grancie czysto polskim i zachowa* go
dność narodową, a jeżeli w takiej dla nas ważnej 
chwili złożył mandat do rady pańitwa, to wyiafisją 
wyborcy fcyłemn posłowi z tego powodn szczery 
swój żal." Na cc za przewodniczącym powstali 
wszyscy zgromadzeni wyborcy z« swych miejsc, tak 
ie  dr. Dworski w skntek tego był zniewolony zgro
madzonym polzietowŁĆ. Myluem żalem jest donie
sienie, jakooy dr. Dworski wipominął o jdcimS n- 
szczeruku majaków/m, mylnem, jasoby dl. Dworski 
twierdził, iż sim w kola polskiem za interpelacją 
przemawiał, myluem wreszcie, jakoby dr. Czajkowski 
wnosił rn rznanie pretz po su iie , gdy* tenże wy
raził tylko szczery żal, na co za praewodniczącym 
wszyscy zgromadzeni powstali.

W a r s z a w a .  W czasopiśmie tntejszam Izra* 
elita w artykule poi tytułeu : „Wrażenie z ulicy*, 
napisanym przez p. Cohnb czytamy miedzy innemi: 
„Mamy tu u a myśli owe cueLie na ulicach miasta 
naszego i w ogrodach pnblicznych etyszeć sie dające 
rozprawy, głGśno prowadzone w najczystszej wody 
żargonie żydowokim przez współwyznawców, nieraz 
pretensje do oświaty i wykształcenia mających. j e. 
śli mową zepantą posługuje si« motłoch ciemny, jećli 
on z ust wyrzuca odłamy całości, zrodzonej chytm 
w kryjówkach wie>y Babel, nie dziwi to nas wcale, 
gdyż nikt c prostaczków tych inaczej mówić aie nie 
nczył, oni zresztą nie mają wcale poczucia szpetoty 
tych dźwięków.. Gdy jednak wyrazy fantastycznego 
tego zlepkn językowego słyszymy wychodzące z ust 
pań strojnych w jedwabie, aktami ty, brylanty i pió
ra strasie, z ust dandysów odzianych wedłng osia- 
tniej mody, pod wzglądem gastronomicznym wyzwo
lonych do ktańcowcści, doprawdy zs zdumienia wyjść 
nic możemy. Czemn, zapytnjemy mim «woli, panowie 
oi i panie mieli czas na wszystko, nauczali sie wszy. 
stkiego, tylko zapomnieli o przyswojeniu sobie pier
wszej cb hy obywatelekoścL jeżyka krajowego? Dla 
czego —  pytamy dalej, damy te, tak skrupulatne co 
do nbiorn swego, które za nic w Swiecie nie ścier- 
piałyby plamki na swych okryciach aksamitnych, 
kióre za żadne suarby świata nie 1 kazałyby sią w 
ogrodzie, lnb na ulicy, w kapeluszach zeszłoiocznymi, 
lub rękawiczkach z brudzonych , dla czego ci mło
dzieńcy, tak ab ad o eleganckie odrobienie garnitu
rów swoicL, obojętni są na pj.amy wielkie i kał uli
czny, jakie bez nsiankn spadają na nich, gdy wśród 
otoczenia innowierców, obserwowani ze wszech stron, 
bez żtnady żadnej, porozumiewaj sie i mówią sło
wy, Bóg wie zkąa wzietemi? Brak wychowania, 
brak poczucia gudności lndzkiej, bezmyślność, krótko 
brzmi odpowiedź naszi ! Tym strojnym damom, tym 
eleganckim panjerom, dajmy wychowanie oapowiednie, 
a wkrótse pozbędą się żargonom., j i , co ich szpeci. 
Oto są daiiza nasze wrażenia z ulicy, wrażenia smu
tne i bolesne nad wjraz.®

n  i e d u i i  16. sierpnia. (K ronika w ied eń sk a .)  
Rnmnns&i minister spraw zewnętrznych p. Cogoinl- 
czaun oył zaproszony dzisiaj ni. obiad do posła an
gielskiego Srr Audrewa Buchanan. Dzisiąj rano od
jechał do Bukaresztu. — Jenerał Klapka odjechał 
ztąi do Pcsztn.

P e t i r n b u r g  14 sierpnia. Z Borowioz w gu- 
bernji Nowogrodzkiej piszą do dziennika Ateutwa, 
że dnia 5, bm. przywieziono do tego mizstb kilkt.- 
niście rodzin ozcraieskich z K au k azu  w lissoie 200 
esób. Są między niemi starcy i młodzi, młode - diet- 
nie chłopaki, muójtwo dzieci od 1— 8 lat. Wysłań- 
com prtoznaczono do osiedlenia się miasta Borowicre, 
Ustinżno, Biełożersk i inni w gubernji Nowogrodz
kiej, Prawie wszystkie kobiety miały dzieci przy 
piei.iach.

D r e z n o  14 sierpnia. Dowiadujemy sto 0 za~ 
■złej 7. lipcu śmierci hr. Ronikera, pułkownika mo
skiewskiej gwaidji pionierów, który zabity został 
przez'Parków w zasadzce czy też rekonesansie- PM- 
kownik Roniker należał do liczby tych cbyWat°ń, 
którzy podpięli adr >s podolski do cesarza, za co zo
stał uwięziony, trzymany dość długo i musiał opuścić 
służbę. Ten czyn odwagi cywilnej godzien je st przy
pomnienia , bo na stanowiska jakie zajmował zwarły 
był prawie bezprzykładnym. Hr. Roniker przy 10B~ 
poeząuiu kawpanji tureckiej podał się znó w do służby 

dow odfł pion'eiam: prry oddziale jen. Hurko- Ł 
hr. Ortowsziej zostawia osieroconych kilkoro dzieci. 
Rodzina czasowo przebywała w Dreźnie, gdzie j* (*'J‘ 
■zła smutna wiadome ść.

M tadhlrdt 8. sierpnia. Ostrożnym być i»al <ży 
z pogłoskami o przekupywaniu paszór prze? ftio»Kal1- 
Od csasi. jak F aad pasza w czasie misji HWęj do 
Pitersburga. pozwolił sobie przyśrubować wali2® z 
imperjałami do powozu, a obietnir poczyniony*^ w 
Petersbnrgc, nie tylko za powrotem swym do Stam
bułu nie dotrzymał, lecz drwi! aobie publicznie z 
tycb, co go tak hojnie, jak mówił, mimo jegr wi.e* 
dzy obdarzyli, od tego czaan Moskale _ą oględniejsi 
w narażania podobnem na czystą zgobe swych pi®‘ 
niędzy.

Umieją oni niemi pewniej manipulować. 8lav ńa 
księżna Ary itarki, skompromitowana ile się E(ihje 
niepoi. aio stesonkami tajuemi z rządem moskiewskim, 
została w ty eh dniach skazana na wj gnanie Ł za "̂ 
czeniem jej czterdziesta lirów na kuszta jpodrćsy, 
tym raz*m jakoś bez inuej pensji, którą wyK1*” -!®1 
Tnrcy zwykło przeznaczają. Mąż jej zajmuje miejsce 
gubernatora na jedne; z wysp Archipelagu. Wątpię, 
by za wiaę tony chciano go także karać, ja*1 w 
sce za winy mężów, żony i rodziny całe  karano. 
W ozaiach gdy Bnlwtr był ambasador- m, **
miała ogiomny wpływ, mianowuła paszo w, 
ioró y, czasem mmiitrów, i rządku a jak j«i 119 P“* 
aoDało, męZa swego zrobiła kslęoiem, ct gniewało 
ogromnie p. Lavąlette. Wszystko to powoli przeszło, 
po zbytkach połączonych z nierządem, ’>
brak pieniędzy, ale poziutały stosunki» *na;omoćć 
terenu, i zdolności nie małe , a że te si« zachciało 
wyzv«xać jeLerałowi Ignaljewowi w obecny ,°h°li- 
czaoSciach, rzeczą jest naturalną, o ii* pmcc“ * je 
wyzyskał, sąazić tn ani cnię , ani mogę- •'Sżna 
Arystarki protestnje przeciwko wyrokowi , c ce jo. 
chać do Europy zamiast do Toche*®y, Da *y- 
spę Ohio, gdzie ją wysłane i oświadczę, e w po- 
dobnym razie zawezwie protek"ji w»zy . amba
sad, bez w/giędu, że mąż jej znajduje sie w służbie 
turecLiej.

Skazanego -na rozstrzelanie oficera legji polskiej 
AngUka Cooka, ułaskawione, prosząc go by sobie 
wrócił do Auglji, jeśli być może, swoim kosztem, 
przez wzgląd na smutny sW* skarbu.
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S o w y  P o z n a ń .  Z N. 45 Gazety Polskiej 
katolickiej wychulzi.oej w Chicago dowładajemj się, 
te  w ki«.j i Nebraska w Amerj^ Północnej zalożo- 
nam zoitało miaito polskie razwiikiem Nowj Poau-j?, 
Dnia 5. lipca br. wyjechała ekskurtja z Chicago w 
celu obejrzenia okolie Nebraili powiecie Howard, 
czy takowe stout)* się do założenia kolonji polskiej. 
Rezultat nader pomyślny, piaze tenże dziennik, wszy
stko znaleziono prawdziwie i rzetelnie jak było po* 

przedtem. Każdy kupił grant dla ciebie lub ob* 
■taiowal dla krewnyoh i wyjechał zadowolony. Grunta 
najurodzajniejsze,', woda przewyborna zdrowa, klimat 
zdrowy. Drobnej zwierzyny, jak zajęcy, kuropatw, 
przepiórek itp. mnóitwo napotkać tutaj można w tra
wie, a przy atumykach znajdzie i rogi jelenie, które 
tn pozoatawiły, umyaając nieco dalej od siedzib ludz
kich. Słowem Nowy Poznań w Nebraaka doataje na 
poezątnh bliako ito rodzin polizich.

i  P e i a g j a  z  J^awlickicta. Howińalrn, 
matka znanego poety Leonarda, niawiaiu. pełna po* 
święcenia i pracy, zmarła w 66 roku życia w powio
dę Lityńakim we wai Berezówoe, pam iętnej zgonem 
głośnego w dziejach kaięlza Marka.

(w) Epizod  z w o jny  tnrecnicj. A listu 
heaakiego kaięeia Aleksandra von Battenberg, pisa
nego z Łuzanduu 26. lipca, amieseoza Darmst. hg . 
następujący ustęp; Po wysLuiu mego ostatniego 
liatu przyłączyłem się do dziwnej ekspedycji, którą 
podjął 9 połk dragcn&w, chtdziło mianowicie o zni
szczenie kolei mieczy Adrjanopolem a Filip opolem. 
Dnia 23- lipca wjjetbaliśmy wieczór z Eski Si gra, 
eo chwila natrafialiśmy baazyboiuków, Którzy jednak 
naa unikali; przepłynęliśmy Marioz i uderzyliśmy na 
miasteczko Kajadaik, 40 nilometrtw na południe o. 
Eski-Sagry. Tłuszcia nieprzyjacielska pierzchła przed 
nami; dworzec oosaaziiśmy, aniazczyliśmy dynami
tem budynki i moat i popsuli telegraf. Po,mi_iego 
naczelnika stacji wsadzono na wóz ciągniony wołami, 
na który na jego prośbę wsiadły jego dwie sony. 
Potem mszyliśmy z powrotem. Ścigani przez ba.zy 
bożuków przybyliśmy ledwie tywi ze zmęczenia do 
Eski-Sagia unia 24. o godz. 2ej rano przejechawszy 
bez przestanku w 24 godzint.cn 80 kilometrów drogi. 
Wyobraźcie sobie moje zdziwienie, gdy przyjechaw
szy na miejsce zacząłem rozmowę z pojmanym na- 
czelnuiem stacji i gdy tenże przemówił do mnie 
czysto daimsztaokim dyalekieiL, Pozazał. się, że ów 
Tnrek, szczęśliwy mąż dwG.h pięknych kobiet, jest 
rodem a Darmatadtu i nazywa się Kiler. Od dwu 
lat dopiero opuścił ojczyznę. Postarałem się, aby 
tym ludziom nic złego się nie stało.

(hi) D o b ry  p rzyk ład  do naśladowania dis 
Sejmu galio. W Poznaniu odbywały się od 25. czer
wca do 6. lipca br. posiedzenia 19go sęjmn prowin* 
ojonalnegu W. Ks. Poznańskiego, na których między 
lunom! nohwalono : 1) Dawniejszą szkołę głuchonie
mych Schmidta w Bydgoszcry przyjęto juko pomocni 
czy zakład głuchoniemych, ua rachunek prowincji, z 
etatem rocznym 15,000 mark. 2) Etat uutładn głu
choniemych w Pile ustanowiony został na 61,800 m. 
rocznie. 3) Dla podobnego nakładu w Poznaniu prze 
znaczono rooznie 63,000 mark i postanowiono zara
zem prowadzić dalej rozpoczęte układy z fiskus** 
wojskowym o sprzedaż gmachu pumienionego zaaiadu; 
równie* przyzwolono na wypłacanie 1,800 mark na 
pokrycie kosztów rozszerzenia tegu  zakładu, urrvizo 
nego obecnie na stn wychowańców.

Wobec takiego przykładu tfiarncści na cele za
kładów głuchoniemych, jaki Se^m poznański nam dsje, 
nie wątpimy, że i Sęjm galie. uwzględni prośbę o 
przyjęcie lwowskiego zakmiu głuchoniemych na tan
im i krajowy, a przynajmniej zechce zu ład  ten je- 
dyij w knju hojniej niż dotychożas snbwenojo- 
■ować.

W ycnodziw o polek le  do A m eryk i, 
mianowiue z Poznań.kitgo ciągle nie uataje, mimo 
■traazliwej nędzy i klęsk , jakie spotyka.ą tamte e- 
migrantów. Obecnie mamy znów do zaznaczenia tego 
rodaajn fakt. Konwi niemiecki w Caraoas w Wene- 
zueli otrzymał niedawno nuatępnjące plamo oa 
49 rodzin emigrantów z Poznańskiego:

(Wychodźcy z Praa prosimy pana konsnlada 
(nochyerehrtor Herr Konsulad) o radę i pomoc, wi
oząc, że jesteśmy zgubieni, boć jest i nami tak, że 
tn żyć nic możemy i jn* we Fri ncji straciliśmy 42 
diieei, In w Lsgngare 3 dzieci, więc choćbyśmy i 
na kolonję przyszli, to straeilibysmy resztę dzieci, a 
pewnie i kobiety. Więc cóż z nas, jesteśmy zgubie
ni. Prosimy zatem ile sił panie konsuladzie, czyby 
nie można, . byśmy do domu wrócić mogli, a j u ż 
n i g d y  o A m e r y c e  m y ś l e ć  n i e b ę d z i e  
my, ale bardzo a bard z j  raz je*zcz» prosimy.u

Pominąwszy nieszczególną polszczyznę, z linu  
tego jednakże bije tak straszliwy obraz nędzy, tak 
rozpaczliwo położenie nieszczęśliwych, że doprawdy 
dziwić się wypada ludności polskiej, te  pom mo to 
wszystko daje się lada,ó oszustom i wyzyskiwaczom

wszelkiego rodzaju i pokroju, którzy ją namawiają 
do emigracji do Ameryki. Rodziny, które napisały 
powytszy list, liczą 208 głów, jak przekonywają o 
tern następujące podpisy:

Johann H,.sa (3 glGw), Ignacy Aodjursb (4), 
August Marchlewski (8), J *n Rotlewski (4). Johann 
Stolza (3), Jan Janiozt^ski (3), Franc Pia-ta (6), 
Marcin Olszewski (3), Stanisław Lnbtnszewski — Szy
mon Domski (3), Józef Menski (4), Frantz Natzel 
(2), Jun Droskowski (4), Bernhard Kongelewski (1), 
Jan Ozymanowski (1), August Marks (3), Jazóo 
Velbrand (5), Tomasz Kaitomski (8), Jó*ef Rndgen- 
cki (3), August Dottlaf (3), Johann Stela (3), Mar
cin Kamiński (8 ) , Józef Kamiński (3 ) , Michał Ka
mieński — Michał Drozdowski (4), Andreas (5), Mi
chał Szamlakowski (2), Jakób Ozemplakowski (3), 
cc.'ni Marach i Bazlawski (8), Józei Kulm (1), To
ma.. Olizawski (5), Jan Gasyeski (5), Józef Wes- 
ohofski (11), Paweł Olszewski (8), Stanisław Gnrski 
(2), Jan Wróblewski (6), Jan Borowski (2), Franci
szek Korowski (7), Ernest Kowalski (6), Józef Oze- 
chan (2), Jan Bogonski (4), Tomuz Weizowski (8), 
Ja k ó b  Lorow v. Lorew (7), Józef Kamenski (9), Mar
cin Glenski (1), Józef Drozdowski (4), 3aym»n Ne- 
gela (6), Franz Maina (6 głów).

Ogłoszenia urzędowe »G«z. Lwo.. “ z 13. bm.
L i c y t a c j e .  Realność pod 1. 113, 224 i 225 w tarno- 
brzegskieu starostwie (.powiat Mieli oj. Cena wywołania 
2000 sir. — Realność pod L 31 i 32 w Tarnowie. Cena 
wywołania 2323 złr. — Realność pod 1. 45 w Czolherach 
(p_T;at Bulechów). Cena wywo>. na 450 złr. - Realność 
pod 1. 23 w Sumarze (powiat Riżjiatów). Cena wywo
łania 250 zł. Licytant bank włościański.

Dział literacko-artystyczny.
* Pan Karol W i l d  przesyła nam pismo nastę 

pojące: W N. 185 Dzień, to lsk . i  dnia 14. bm. jest 
wzmianka o „Historji literatury polskiej" A. Kulwa- 
ko wir .ego, w drugiem poprawionem wydania moim 
nakładem wychodzącej. W tej wzmianee zakradła się 
pomyłka, licznych odbiorców Igo zeszytn tej książki; 
a głównie takich w błąd wprowadzić mogąca, którzy- 
by w nadchodzącym kursie szkolnym z tego dzieła 
uzytęk zrobić, a więc nabyć je chcieli. Proszę więc 
o sprostowanie tej myłki, gdyż wydany właśnie lsay 
zeszyt drugiej połowy tegc dzieła obejmuje nie tylko 
okres 2gi epoki 2ej ale ta iłże cały okres 3ci pomie- 
nionej epoki, tj. lata 1740—1820.

Tygodnia numer 50 zawiera: Dorsze Szulom 
jego organ „Zgodau, przez T. Merunowicza; Iwan 
Grtźny,, urywek z powieści historyczną), przez Ko 
stomarowa ,Kudie.ar“ (c. d.); Z dziedziny nank 
przj rodniczy en. Zmiany na księżycu; Marysia , pra
wdziwe opowiadanie wieśniaczzi, przez Zofję Rudni
cką (dok); Reformacyjno-spoleczne prądy w przed 
rewolucyjnym okresie XVIII stulecia, przez dr. 
Bolesław Limanowskiego (c. d.); O loterji liczbo
wy , napisu! Antoni Fogt (c. d .j; Z Heinego. Z E 
Geiola. Do mojej matki z Tomasza Moora. Z Re- 
dwitza, przez Óoonnę S . ; Czarne Indje, przez Ju- 
Ijusza Vem* (o. d .); Kopalny człowiek; Piśmienni 
ctwo polskie; Piśmiennictwo francuskie; Tydzień 
lwowski X X iX ; Listy z uraju; biUjografja; Wia 
domości ze świata; Rozmaitości; Od Redakcji — 
Prenumerata kwartalna we Lwowie wynosi 3 zł. 50 
ot., zamiejscowa 4 zł. 40 ct.

S p r a w y  g w p t d a r t z i  1 h a n d n w a .
W ie d e ń  16. sierpnia. Na dnisiejuy targ dowiezio

no cieląt 2483, zabitych wieprzów 030, zaDitjon owiec 
000, jagniąt 000, żj wyoó owiec 14680, iywej merogaOii.iiy 
galicyjskiej OuO, wggie;jkiej 000, rsuem 382 jzt"ś. — 
Cielęta fHcono żywe złr. 36 — 50, zabite złr. — d o —,
zabite wieprze — do —, jagnięta rafary do —•—, żywe
owce za 100 k.lo mięiu wągieukie złr. 36-— do 5 0 —, 
próbie owce w czarnej grubej wełnie złr. 35—42, zywę 
nierogaizna galicyjska 44-— do 48-—, węgieruka 4d-— 
do 6t-— sa 100 kilo żywej wagi.

' y . ś m i r o i i i o t ,  Cafe Stierbóck Leopuldstadt.
J ir a k A w  17. sierpn_a. Z powodn zbyt małego do

wozu zbofs i to tylko z kmieoych pomadłości na targ 
wczorajszy na Raianie, oen nie notowaliśmy. Za parę 
tygodni roepuozną się dopiero dowozy u w.ększyoh po
siadłości.

Z braku zagranicznych kupców, jako też i dla ma
łego dowozu zboża, wrg dzisiejszy na Kleparzu byi sła
by tendencja mdła. Zakupywano głównie na miejscowe 
potrzeby. Zyto doznało zmuzmejszej znii-kt. Na wywóz
nie wiele zikupcwano.

Płacono pszenicę żółtą za IGO kilogramów dr. 1 1 -  do 
12 60, czerwoną 11'60 do 12-75, białą lt'76 do 13-—; żyto 
polskie za 100 kilogramów 8—  do 3 33; żyto podolskie 

100 kilogramów 7 50 do 8 ' - ;  jęczmień stary za

do 7 25; owies t* ICO kdogi. 6'76 do 8'16; grooh 8'— do 
10*—; fasolę 9 50 do 13'—j itoniczyng L ałą zl. —■— do 
— ; czerwoną —'— do —'—, jagły —'— do —•—; ta
tarkę —■— do —•—; proso —'— do —■—, rzepuk 1C 50 
do 17'60; wykj —•— do —•—, soczewicę 16.— do 17'—, 
kukrndzy złr. 6 76 do 7*25.

Lwów 17. sierpnia. (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
knpieokiej). Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów. 
Pszenioa czerwona złr. 10*60 do 11'—, pszenioa biała 
10 — do 10-70, pszenioa żółU złr, 10'— do 10'50 jesienna 
_ do — , żyto 6-50 do 7-—, średnie — do — , 
ęczmief browarny 6'3o do 6-70, pastew. 4-75 do 5-—, 

owies złr. 5 25 do 6-76., groch do gotowania złr. 7-50 
do 8-—, p jrewny ulr. 6-— ao 6-50, wyka złr. 6'— 
do 6-25, bób złr. 8-— do 9 —, kokuiudzs stara złr. 5*35 
do złr. 5 60, nowa złr. 5*— do 5*25, rzepak zimowy złr. 
16 7C do 17-—, rzepak letni 14'50 dc 16'—, Imanka 
12 50 do 13-—, nasienie lniane 12-— do —•—, nasienie 
koi pne —•— d o — ■—, koniozjna —•— do —•— kminek 
39 60 do 41-—, anyż —•— do —'—, anyż płaaki —'— 
do — .

Spirytus za 10.000 litrów procent: gotowy zł. 31‘16, 
terminach w miesiącu Lipcn-Sierpniu-Wrześniu —■—. 

Waluts: mark złr. 59%; rubel P261/,, Napoleondor 
złr. 9 70%

Akt spółki handlowej chełmskiej, u któ
rej zawiązaniu się podaliśmy wiadomość n edawno, zo
stał już wywieszony za kratki w -ąazie okręgowym lu
belskim. Do spółki przystąpiło nie pięciu, jak donosiliś
my pierwotnie, ale sześcin ziemian, s mianowicie pp. 
Jan Bogdanowicz, właściciel majątku Nsdrybie, Józef 
Goiuuhowski, właściciel majątku Swięcica, Ignacy Za
krzewski, dzierżawca majątku Siedliszcze, Jan Suchodol
ski, dzierżawca folwarku Wierzchowiny, Antoni Roztwo- 
rowski, właścioiel majątku Miiejow i Jan Zieliński, współ
właściciel wieczystej dzierżawy Czułczyce.

^Spółka Chełmska" aała przykład, «-» którym pójść 
zamier ,»ją inne powiaty i gubernje, na czasie wi¥o bę
dzie rozpatrzeć przepisy o upłataob handlowych, odno
szące się do tego przedmiotu. Przepisy tb zawarte są w 
postanowieniu, którego moo rozciągniętą została (z pe- 
wnemi zmianami) do gubernji Królestwa Polskiego, uka 
zem z dnia 23. maja 1868. Według rzeczonego postano
wienia (art. 36) towarzystwa akcyjne i spółki, domy 
baknierskie i komisjonersŁe, przedsięwzięcia nbezpie- 
czeń, transportowe i żeglugi, winne być zaoputrzune 
świadeotwa pierwszej gildji. Lcoz spóiki na kształt 
aSpółki Chełmskiej," wolnę są od opłat gildyjnych, gdyż 
na zasadzie _rt. 4. punktu a) nDo wolnych dla wszy 
stkioh stanów, nie wyjmując cudzoziemców, czynności 
handlowyoh i przemysłowyoto, prowadzenie kióryjh jest 
dozwolone bez opiaty ustanowionych niniejazem rozpo
rządzeniem podatuów należą; H. idei zbożem pod wszel- 
kiemi postaciami, lnem , konopiami, i innemi wazeik.ego 
rodzaju produktami ucmnemi, bydłem, ptakami, soią, 
wszystkiemi artykułami żywności, opiócz obłożonych u- 
płatą akcyzną; wefną, szczeciną, puchem, skórami meob 
robionemi; lasem, drzewami i innemi produktami leśne- 
mi; jaki i.eż wszelkiego rodzaju msterjałem opałuwyir 
gliną, orgłą, tafiami kamiennemi, wapnem, _reaą, kamie
niem, piaskiem itp. budowlanemi materjałaiui i w mia 
stach i wsiach, hnrtem i ozęśuuwo, z wozów, okrętów 
łódek, na rynkach, placach i przystaniaoh. b^rzedaż wy
żej przytoczonych przedmiotów ze składów, aworów, ma 
gszynów i sklepów i dozwaia się nie inaczej, jak za u- 
zyskauiem ustanowionych ustawa niniejszą świadectw 
biletów; lecz właściciele ziemscy w swoich majątkach, 
oi aunioy wiejscy we wszystkich miejscach, gdzie cą za
pisani, mogą na ziemi będącej ich własnością, aibj w 
ich użytkowaniu lub dzierżawie, utrzymywać podobne 
zaaiauj dla sprzedaży w nich produktów własnego go
spodarstwa, w tym punkoie wyszczególnionych, oraz 
przyjmować ną siebie ć.stawę tychże produktów, bez u- 
zyskania świadectw handlowych i biletów.-1

Nadto, podług art. 51 właściciele i dzierżawcy Ziem
scy mogą bez pozyskania świadectw handlowych wywo
zić za granicę produkta własnego gospodarstwa wiejskie
go, przez wszystkie komory i rogatki, za opłatą uitano 
wionych od tego podatków ; jeżeli zas który z nich pra
gnie dla prowadzenia handlu wywozowego oznaczunemi 
wyro os t , utrzymywać kantory i składy po za swoim 
majątkiem, ten obuwiązany jest na to pozyskać świadec
two pierwszej gildji.

Tak więc spółki na wzór (Chełmskiej," o ile nie Lę 
dą mieć własnych składów po za obrębem majętności, 
w których prodakoją swe towaiy, o tyle gildji, ani in
nych opłat wnosić me potrzebują.

lono rezolucję z życzeniem zwycięztwa dla broni 
moskiewskiej, rozbioru Turcji, integralności CLor- 
wai ji, anneksji łsosnji i Hercogowiny do Austrji 

konfedeiacji Chorwacji z przyszłem ustrojem 
słowiańsrj j  na półwyspie bałkańskim. Rezolucje 
mają być doręczone banowi. Rząd węgielki — 
prawdziwie wolnomyślny — w manifestacjach 
tych nie widzi nic niebezpiecznego.

Ostatnie w i a n u i M S i f i .
Dzisiejsza Pretse podaje telegram ze Lwo

w a, zaprzeczający pogłoskom o rezygnacji hr. 
Potockiego z namiestnictwa. Myśmy sami tomu 
zaprzeczyli.

W Porto-Re w Kroacji odbył się d. 15m bm
sa ioo kilogramów 7 50 do 8'—; js j  mityng na korzjió planów moskiewskich. Uchwa.
IGO kilog; amó w 3 -  do 3 33, nowy sa 100 kilogr 6 42 J J * 011 w

HKnv JzioMa PoUp“
T o r a M  18. sierpnia. Do cytadeli war

szawskiej, gdzie koiaisji śledczej przewo
dniczy obecnie jen. Grriszyn, przystawiono 

Podlasia przed trzema dniami kilku uni
tów, między tymi dwóch księży z gatunku 
popów prawosławnych, podejrzanych o taj- 
ną propagandę. Rewizje w  Warszawie co 
nocy. Tamtejszy angielski konzul został po
wołany do Londynu.

W i e d e l i  18. sierpnia. Podług tele
gramu do Polit. corr. z Belgradu, poró
żnienia w ministerstwie miały powstać z 
powodu surowego postępowania z opozy
cją, mianowicie z powodu niepokojów w 
Jagodinie i zaproponowania, ażeby wyż
szych sądowych urzędników konserwaty
stów zpensjonować. Polit. Corr. dodaje dc 
tego telegramu, iż podług wiadomości z in
nego wiarygodnego źródła chodziło isto
tnie o kwestję udziału Serbji w wojnie, 
Stew cza Michajłowicz i Gruicz byli przeci
wni, lecz Gruicz poddać się miał potem 
wpływowi Risticza. Michajłowicz odjechał 
do Marienbadu.

O t i m b o l  17 sierpn ia. Agence Ha- 
vas d on o si: Mulej m an pasza m aszero
wać m a na T irnow ę. — Jlehm el A li  
m ia l rów nież rozpocząć k ro k i zacze
pne. Młoskaie bom bard u ją  Ruszczuk. 
R ząd  da ł dym isję wszystkim  B u łg a 
rom , którzy  za jm ow ali posady m ężów  
zau lan la  p rzy  adm in istrac ji w  Stam 
bule ln b  na p row in c ji.

C e t y n i a  17. sierpnia. Z powodu nie
sprawiedliwego podziału żywności, mia
ły  wybuchnąć starcia między Albańczyka- 
mi pokolenia Dibrani a Turkami ze Skutari 
i Muricy. Dnia 5go sierpnia przyszło do 
krwawej bójki. Z obu stron padło 75 oprocz 
wielu rannych. Turcy uderzyli dn. 10. sier 
pma na Doljane, ale ich Kuczanie odparli.

B u k a r e s z t  17. sierpnia. Jenerał 
Hurko pozostawiwszy swe wojska w wy
bornych pozycjach, przybył tu w towarzy
stwie pułkownika Kubanowa i odjeżdża dzi
siaj ao Petersburga, dla objęcia komendy 
nad gwardją cesarską.

O r & o w a  18. sierpnia. Sprowadzane 
przez mosty pod Sistową wojska wysyłają 
pospiesznemi marszami ku TL no w i e , tak, 
ze tam obecnie gromadzą się główne siły  
moskiewskie. Obecnie ma się tam już znaj
dować 3 korpusy i  dywizja Gurki. Rumuni 
dotąd nie przepraviają się pod Korabią. —  
W. ks. Mikołaj udał się do Tirnowy z Nie- 
pokojczyckim.

T eleK ram y ib o s o w s  ■ dni* 17. a >-pnia. _
W i e d e ń :  okowiU pi. 10.000 liter-peroent U. o r  

B a d a p ę s z t ;  pszenios (75 k il-gr) n« wioenę i“- 
B e r l i a :  Pszenioa żółta na eierpien ito  0, żft#
looo 00000, okowita «.-8d; S s o s e  .n; pwAica »a
oaer.-lip. OhO‘00, raepak u  jeaioń 0.-00; t u r y * :  ■ * »  
U 9 kilo 6 8».

W iedeń. 18 sierpnia, .10 godi. 41 n li 
Akcje kreo/wwc . tę Akcge aoiei Kar-Lnd 24 - -  

. .  Anglo-Anstr. 84 J 3 s .  Połndn. .
* Uhiiu isbask . tia 2i , BanknFr. Anat ■

,  Fecejubuń. —‘— BJ-frankówka . . 9 6.%
1'ipoeot iei i ; stałe.

Etolluc
RoMjjshie aotję tma. W ' 6 1 8taatsbaha , . ,
Akoje ŁbdytOte. .<?!):•— Kolei Ra»nn«.^ie — 
Lostbardy . . . .  112- Anstrjaokie baakaotr 16-1-8? 
Galicgrjikie . . . .  104 lrM  _

r*U  Ti 8*/, reatr 71-— ; Lo*Darć.|148 —

T e le g r a fo w u o  kwraa. W iedeńkiio. 
Wiedeń. 17. sierpnia, 9 goda. 14 ni*.

L n y  kredytowe . . 162- -  Ul# .  Stute-Obl 1877 64 31
*’ ”  ”  1 ' Ua. o. Indennizaaja 84 60

1864 uoey . . . .  133*5 
Siedniogr. kolej . . 96-60 
Yerkehrsbank . . . B7- - 
Tureckie Loty . . 14‘7<i 
Węg.-GaL kricj . , 91 — 
Bankank-Aotie* . . — • 
SUatsbaha . . . . 88 69 
Baikrerei*. . . . 61*— 
Wrgtoreliś Lny . , 74 H  
Bdohmark. . . . IBf" 
Ko.yjakk, Libksots f.**S 

stałe.

, . . . uW ńJ
S reb ra .....................10^‘ -
iO-fraakć' 7aa ,  , 9'i&
Dukat >**. nea . . S-73
100 narek aienlc;. i9 80

Akcje Węgier. Kred. 1 8*40 
s Asg.-Anatr. F 83 2 i
s UnuBsbank . 61-25
,  kolei Kar.-Imd S47-IO 

Fółaoer 187 —
7^uń*.. 6 •—
AUOlds. . 114-10 
Klłbioty 17 
Lw.-Cs. lat- -  

.Póf.lOB-59 
1111*

Albrechta
UpoeoMrjR:

17. aierpnia.
Lo*dy*- .a k  n . arn ~ *

B eat e
Locy pożyoK. ■ r. 1890 
Akqjo banka marod. 888 -  
Akoje b&aku kredyt. -8121

Węg.Pó?
Badolfa.

Wiedeń,
Jed. dłag pań.«  bżsa. 68 (O 

a arab, 66-60
7ł"— 

111-50

P -zyjechali do Lwowa daia 18. sierpnia.
Hotel EbepeJuUL M. Apraa z Bnkowiny, J. 

Makare„io. z Berenian. J. Allair z Paryża, H. LawicU 
z Borkowa, A. Pohortcki z D jd n i, S. Perl ■ Brodów, 
K. Wysocki z Przemyśla.

Hotel Aiuglelsbi. A. Chamiec z Wiednia, K. 
Hubicki z Ożydowa, K. P^wlikow.k' z Brześcian, F. Po
dolski ze Sprynioz, P. Zbreżek z Rudek, H. BurzyLJri z 
Drezna.

Hotel Z orza . M. h i. Borkowski z Mielnicy, A. 
hr. Gołuchowski z Loiui.cz, J. hr. Koziebrodzki z Pod- 
hajczyk, K. hr. WodzióaJ z OlejowL, A. Abrahamowicz 
z Targowicy, A. Benoe z Niogowi., W. Ustrzycki z Cze- 
latyrs, W. Jordan z Manheim, F. Herma— z Odenbur* 
ga, R. Buttner z Poznrnia, W. Rylski z Narty, E. Roz
wadowski z Hładkie^o.

•Hotel Langa. H. bar. Po«jr z Łahodowa, J. 
Holzer z Czerniowieo

Hotel W  u-siaw ikl. A. Pohorecki z Terdy, 
H. Jankowski z Liska, H Grosa z M;knliniec, S. Domsu- 
ski z Merławy, A. Hass z Kijowa. H. Gliński z Truska- 
wca.

Hotel Kukną. A. Dębski z Tarnopola.

o godfc U  
40 raso ga

k * e e lą g l  B to lc jo w e
Odohod.ią ze Lwowa: do Krakowa :

8 praed półmocą (p. posp.); o rods. 4 m 
oaob.); o goda. 4 m. 41 po połuanin (p. mięsa.) 
Caerniowiec: o goda. 6 i .  i i  ruo (p. posp./ - o gole. ’ 1 

8* wieosór (p migm.) — o godi 12 at. 80 a połodaia 
(P- — po Stanisławowa r (mi Stryi>; o goda. •

i 2*. raso i o gonUnitś 6 minnt *i wieosoi.. — 
Do Podwołooaysk: (a Podsamaaa): o goda. 11 m. 
4 wiseaćr (p. osob.) o goda. l i  m. 11 w połndala 
(p. mięsa.); a głównego dworca c gtMi- 6 ?aao (p. posp.) 
o goda. 10 m. 87 wieesór tpodw oejb,); l i  i- 5 p. 
todaie (pociąg mięn.)

Przyohodzą do Lwowa: ■ Enucwi c godzinie5 
minnt 80 raao (pociąg potpiearuy); o godi. 9 miast 20 
wieesór iprciąg Osobow,); o goda. 10 m. 8* przed połu
dniem (pociąg mięsaany). — Z Gae-nioarieo: o goda. 9 
m. 55 wieczoi (p posp.): o goda. 8 m. 40 rano (p m. d 
o goda. 2n. *0 po południu (p. wiec.i;— Z Stanisłswo- 
wa: (au Stryj): o goda, 8 m. 36 vieo»ór i o Boda 8 .» . 
*1 rano. — Z  Podwołooaysk (na dworatn w P dnaa-ne-i 
u godi, 2 m. *4 raao (p. osob.); o goda. 3 m. 8 po pało 
dnie (r. m , ; aa dworaco lw raabi K-ówny: o g 10 v .  
83 wtoosór (p. pesp.); o godi 3 m. 2* raao (p. oscb >; 
o goda. 3 m. 48 po pcłndala (p. mięsaany).

(Pory tego roakładn jt»dy odnosaą się do południka 
Lm> u*, go, — gi dkiaii 12 w Peoaou odpow.i.da goda - 
nie 12 min. 20 we .Gwowit.y

N a d e a t a m e .
Już wyszedł z druku

„NADPLŁTWIANDs"
kalendarż. humorystyczny na rok i»7&.

Treu części humorystycznej jest nader obfita, bo 
obejmuje aż siedm arkuszy drobnego druku- Oprc«z 
czę- i humorystycznej kalendarz zawiera przepisy doty- 
cząuo przemysłu i gospodarstwu, jako też obaierną część 
informaoyjną

Cena egzemplarza (0  ct. Tuzin 4 zł. Nabyć możn* 
we wszystluuh księgarniach. Główny skład w drukarni 
Ossolińskich we Lwowie. 1318 2—4

Największy wybór
M ó w  własnego wyrobu

p o le e a

Cukiernia MtFLLERA.
N A D E S Ł A N E .

Z powodu wyjazdu na kilka tygodni, 
uprosiłem mego asystenta D r. E d w a rd *  
ktrojuow ekiego, (mieszka ulica Łycza
kowska i. 24) aby udzielał Rady lekarskie 
moim pacjentkom, oraz prowadził ordynacją 
domową w mojem mieszkaniu. 1239 1—3 

Frofeaor dr. A. Czyżewicz.

Lwów, a aby touwUowej. żądają piaoą
Dalk 17. sierpnia. 6

L Aksje za sztaką. 1
Kolei gal. Kar-Lnd. i200zł. 247 - 2 1 1 -

Lw.-Czerń, ż 200 zł. 114 — m -  i
Kaika Hip gai- ż 200 zł- 2 .4 - iatn-

,  gai.iJOtzL 214- 210 —
1n . Listy zasŁ za 100 ■ .

7 n  Kred gaL *% w. s. 8193 8 2 ,
> > ■ 4 > ■ 78 76 77 7S -
■ ■ 8 ■ r

■aaka Hipoteoz. galiu. ** t
1*90
8021

8*80 
F9 24

UL bety 4b im  »  im  *1.
.a .  2a‘A teaćL i ira-. £*;■. 1450 FltO
Ocila. cela. ta& iikLćlfi 

MtBnk.O*/,l».«Lbk. 91 M 89 Jb
t e r  baćLeńaib.f %wł l _. — — -

t f .  MS.j2 aa I X  A.
I i l s n  nMgłiia t
h ł p i d  Łrai im ,  i i ,  c 
Leay asiasU) Kra«evrz, .

9*10 8410f i
t*sa

BB —
i* —

a a llaiiałaieea 2 2 - 2 0 -
T. ffleaety.
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Ekspedytorka
egzaminowana, mogąca złożyć kaucję, po
szukuje umieszczenia przy której z poczt 
w Galicji. — Bliższsj wiadomuśc pod lit. 
16. I . ,  w  T a r n o w i e ,  poste restante. 

1344 1—3

O O O O O O O O O O O O O O  O O  O
0

0 paręset o  
0

w O
0  kroków od „Wystawy przemysłowo- Q 
?  r° łn,czej‘ są do wynajęcia na czas O 
W tejże Wystawy dwa lub trzy po
st feoje z przedpokojem wraz z 
q  umeblowaniem i wszełkiemi wygo- W 
0  darni, według umowy.
q  Bliższa wiadomość w Administra- q

8 cji „Dziennika Polsk." 1324J2—0 a
OC OOOOOOOO O ooooc

B O B R A
w H o ło m y js k ie m  nad D n ie s tr e m

o 2  folwarkach^
z których jeden całk;em nowy z willą o 
9 pokojacL, o 5 mil od Stanisławowa po
łożone, obejmujące 480 morgów gru.itu 
ornego, 100 morgów korczunku, 60 mor- 
?ów lasu, n a  s p r z e d a ż .  Za. ]od- 
.lAwę ceny (z wyjątkiem lasu) docćod 
uv ażany jako 6% od kapitel a Około 
40.000 złr v . a. może p"d bardzo korzy- 
stńemi warunkami pozustać przy hipotece.

Bliższe porozumienie się listownie lub 
osobiście podpisanym pełnomocnikiem
1309 2—3 K a r o l B e r c h a r  ■

c. k. notarjubz w Szczercu.
W

8

i  >
,°
»«

R ę d z in a  z a m ie ś  '-U jąca w e L w o w ie , żyozy 
sobie x>rzyjąc

pp. studentów
n a  w ik t  i  Stancję, z a rę c z a ją c  z ł  d o z ó r  i 
o p iek ę  ro d z ic ie lsk ą . N r. 3 1 , I .  p ią t r o  
n l l c a  W a ło w a .  1342 1 - 3

^  są do nabycia po eenacll przystępnych w biurach 
przy ulicy Skarbkowskiej pod 1. 2 w  kamienicy Wnej 

Adamsldej na Iszem piętrze. 1315 3—3

S
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l is ®C. M 
B. L
L. £
a * 

m

J. D Ą B R O W S K I
ju b ile r  i z lo tu ik , 

we Lwowie ulice Halicka I. 17 (dawniej W. Penter), 
poleca sw6J skład wyrobów

»  Z Ł O T N IC Z O -J U B IL E R S K IC H  —
oraz przyjmuje wszelkie roboty tak nowe jak i naprawy.

^ 5  Szczególnie zwraca uwagę na szpilki i pier
ścionki bukietowe, jakoteż obrączki ślubne po
cenach jak najtańszych.

Oraz knpnje srebro, złoto, brylanty, perły I inne 
szlachetne kamienie po  cenach najwyższych.

Wszelkie zamówienia z prowincji uBkutccziiiają 
się jak najakuratniej. U36 11—0
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j| Pierwsza galicyjska
|  parowa fabryka parkietów
u  w  K a m i o n c e  S t r u m i l o w e j .
S  Nowo utworzona fabryka parkietów w Kamionce Strumilowej ma
*  zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, że urządziwszy swe warstaty 

na stopę odpowiednią wszelkim wymaganiom czasu i smaku przyjmuje 
i wykonywa wszelkie zamówienia, które adresowane być mogą albo do 
samej Dyrekcji fabryki W Kamionce StnunlłoweJ, albo do 
Kantoru młyna parowego Kamloneckiego we Lwowie, 
nllca Żółkiewska Nr. 85.

Fabryka parkietów zaopatrzona jest w maszyny parowe stolarski* 
według najnowszych wynalazków i konstrukcyj, w sztnezne aparaty su- 
s-iarniane i w nader obfity wybór usjpiękniejczych wzorów tak że przyj
mując zamówienia, gwarantować może za trwały i such) materjał, oraz 
Ea gustowne i modne wykonanie. 1056 17—25

Na żądanie rozsyła faoryka parkietów ilustrowane katalogi i cenniki.

S  Karol hr. Kier. L. Tenner i Syn.
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zaczęte i skończone na suknie i kanwie 
w  n a j w i ę h s i y m  w j b o n e .

M i n l a r i L ,  P o i n ł - ^ a f e s  inne najnowsze 
Kreplnki do TObói friw olitowych, Wzorki i Ceratkę 
gumową do tejże roboty Szydełka W idsłka, Ludki 
i Pierścionki, J ^ « ż j’e i k i  jb f a b r y k  a n g i e l -
sŁ  Itiii do haftu i do kyawiecczyzny Gorsety pa

ryskie od złr. 1*30 do 5 złr.
1210 1 5 - 0 ( 4 )

czki i maszynki wsLelkie do odciskania kwiatów i liści.
£ « 8 k H w e  z a m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  s i ę  s p i e s z n i e  1 n a j  a k n r a t n l e j .

Liście do robienia kwiatów,
Środki, Owoce, Trawki, Mech, Łyczko, Bose, Farby 
w płynie i proszku, Batyst, Papiery, Bibułki, Bawełnę 
zieloną,, Pędzle, Sprężynki, Drucik, Szczypczyki, Pałe-

P o l e c a  r a a n y  z  t a n i o ś c i  i  d o b o r o w e g o  t o w a r u

M A . G Z 1 7N  D A M S K I

p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j  p o d  1. 4 ,  w e  L w  o w i e .

p p n w w ^ )  ̂ XX)OCX5IOOOO<3OKIXXX3l(X)kXXXX!l0!
Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić P. T. Szanowny Publiczność, £.0 Q  

q  P L iw s s y  Z a k ła d

* CŁeffliczno-łosffletyuzny s kumysowy \
d

>do deslnfekcJK
1 LffDEB & LEIDLOFF Następców "

w Berlinie,
jako najlepszy środók do desinfekcj 
przez powagi naukowe i władne r?ą 
dow > uznany, do nabycia z przepisem ł  
użycia w skr-ynkach po 3 kilogramy - 

po 8 0  c i i t .  w. a .
Lio aptece pod „ Węgiernlcą Koroną1,

J . P I E P E S A  ‘
h 0 75 - w e  L w o w i e .  14—o

f w v w v w \ A

Naturalne krajowe i zagraniczne

WODY
mineralne

1092 poleca główny skład 6 - 0

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku I. 42.

G o t o w ą

Żałobę
poleca

POMORSKA
u l i c a  H e t m a ń s k a  1 6 .

1187 4—0

L. W. Kraj. 24549 1877. 1335 1 - 1

Obwieszczenie.
Celem zabezpieczenia dostawy 

k a m ie n i a  konserwacyjnego w 
stanie tłuczonym, potrzebnego 
w ilości 790 m. sz, do utrzy
mania w roku 1878 drugi kra
jowej z Ebasnego do Buska, 
rozpisule się niniejszem licyta
cja, odbyć się mająca za pośre
dnictwem pisemnych ofert, ma
jących hyc złożonemu w Wy
dziale krajowym w dniu 3-go 
W r z e ś n i a  b. r. do godziny 
12-tej w południe Cena fiskalna 
stanowi się na 5 zł. 35 ct. od 
jednego metra sześć.

Oferty maią być zaopatrzone 
w wadjum wynoszące 10% ceny 
fiskalnej, zatem sumę 423 zł. i 
zawierać dokładny a‘lres ofe
renta.

Prócz tego jest oferent obo
wiązany przedłożyć próbki ka
mienia , podług których chce 
się podjąć dostawy, zastrzega 
się bowiem, że kamień z Ladz- 
kiego i Woroniak za odpo?- iedn1 
uznanym nie będzie.

Bliższe warunki dostawy przei 
rżane być mogą w godzinach 
urzędowych w Departamencir 
IV. Wydziału krajowego.

Z Wydziału krajowego.
We Lwowie, 9. sitrpnia 1877.

Godnem zalecenia
dla

J L 2 M C
jako nleprzewyżgzony ceHj n- 
plr k^zajnt] irW ck , powsze
chnie nznana nieszkodliwą,

urzędownie zbadana, prawdziwa

RAVISSANT£
Dr. Łejosse w Panżn.

■ » «  O

2. Sn ® P 
•  ®  2 co « a

?6» S

Sty. aj ten Środek dr> utrzy
mywania skóry w czystuSei, 
wytwarza bezzwłocznie bardzo deli
katną 1 Świeża płeć. czygci, 
gładzi 1 odmładza skórę, na- 
dale policzkom kolory deli
katne, czyni ją miękką i ela
styczną, spędza na zawsze pry
szcze, piekl, ostndy, , zerw. - 
noSć rwarzy i nosa, ■ L roni od 
wpływu zimna i czyni zbyiecznem 
używanie mączki ryżowej, jako też 

* izelkiego różu.
We Lwowie niesfałszowanej do

stać można u Jakóhu Piepesa 
apteka pod „Węgierską Korony" plac 
BernardyńsH i Zygmunta Buc- 
kera apteka pod „Srebrnym Orłem" 
W Riwkos le u anto F .  3tock- 
mara. - 028 25 -?o
g a a J £ g U B a a ^ . a 3 i E S a i . - - i ... .5 -

J .  i H J f A T O W I C ł ^
m a g i s t r a  f a r m a c j i ,  

z o s t f . ł  p r z e n i e s i o n y  z  n l ł c y  S y k s t a s k i e j  n& n l l c ę  
K O P k n U K A  (dawniej Szeroka) p o d  1 3 ,  „bok api. P. Mikolascha.

Doznejąc od początKu życzliwego poparcia ze strony Szanownej Pu
bliczności, nam za jzczyt i nadal polecić Jej łaskawym względom mój 
nowo otwcrzony sklep i znacznie rozszerzoną pracownię 'chemiczną, w 
której obok wyrobów Knmyan, perfirrn, wód pachnących, środków desin- 
fekcyjnych i owauogubnych, mydoł traleLowych, lekarskich, kadzideł, 
środków do barwienia i konserwowania włosów, pomad, pudrów, śroaków 
upiększających, atramentów iip., wy rai i,-m Ukże środki do wywabiania 
plam i równocześnie przyjmuję suknie poplwmlone, z fe tórycU 
plamy w y w a b ia m  Chemicznie., po cenacb umiarkowanych, utrzy
muję na składzie wody mineralne krajowe i „agruniczne i owczą 
żętycę.

Tusząc, że Szanowni Public inosć i nadal tem «amem zaufaniem 
zaszczycać mnie będzie jak i dotąd, pozostaję z głęDOKiem poważaniem

J .  I h n a t o w r i c s ,
magister farmacji, Lwów, ulica Kopern.ica 1. 3.

'*:***< x  jogoooc yooaoo ac xvx%'
Szanownej Publiczności, życzącej sobie 

nabyć »nie, tfwBre i doskonale wyp.ćbow«ne

wszelkiego systemu i konstrukcji.
mam zasi izyt polecić

-w ie lk * i m ć j a k ł « d
yr W t ^ d n i l s  Ktantnenrizg 6.

NKfiMt Wypłat? przyjmuje takie ratami bez ood 
, , wyśsnenia clny. 1017 86--0

Cenniki przercłam opJafcie
J $ z e f  W  a r c h a l ó w ^ k i ,

r o e e b » n i k .

zaraz do nabycia. Ula ułatwienia kupna 
wszelkie możliwe ulg — bliżizs w.aao- 
mość w Adm. Dzim. Pulsk." 1371 1 1

r w v y w y v w v % o

ANTI0D0NTALG1NA
J .  W . B E C K ,  /

krople te usuwają nrt.yi tuair.si po J  
przyłożeniu najgwałtowniejszy oól \  
zębów, jako tez fluksje. Nr. I. i II. /  

w pudełku 1 zł. j

Balsam przeciw reumatyzmowi, i
jedyny środek usuwający reumaty- j  

? zmy najdotkliwsze, podagry i pn- J  
)  chliny. Flatzka 1 zł. 75 ct. \

Pomada na piegi
nBUwa m“tylko piegi i wyrzuty z /  
twarzy, lecz nadaje jej iwieżości i - 

,  delikatności. Słoik 2 zł. Dostać tno- 
\  żna w głównym składzie na Galicję /  
- w aptec" p. Ru c k er a we Lwowie, m 

1323 2 - 0  V
k A A A A A a ^ A A A A /  j

Do wynajęcia
kamienicy pod 1. 24 na rogu Hetma.i- 

jkiaj i -Skarbkowskiej nńcy pomieszkanie 
I piętrze obejmujące: 11 pokoi i 2 

kuchnie z przynaibżytościami. Pomieszka
nie to moźia tn£ przedzielić ns 2 partje.

Bliższa wiadomość n właścicielki tej 
kamienicy II. piętro. 1317 3 - 3

Medycyny i chirurgii

Dr. Jakób Bierer
lekarz  ko le jow y , 

s p e c ja l i s ta  ch o ró b  s h o m y t h  
i  ta je m n io m y c h .

Mieszka teraz przy ulicy Jagiel
lońskiej (Jezuickiej) pod I. 18.

O-ilynoje od g. 8. - 9. z rana 
1 od » . — 4. po południu.

1039 20—0

W JPens)o:a* cle
moim dlą uczniów szkół re lnych i gi 
mnazjalnych, tak prywatystów, jako też 
uczęszczających do szkół publicznych 

rozpoczvn» się
M L O w r y  ł - t  ■ »

z  d n ie m  1 . n r z e d n t t . .
Zakład przyjmnje także uczuiów szkół 

puDlicznycb dochodzących korepetycję 
wraz z nadzorem szkolnym i prz^gotc 
wuje do egzaminów doj _ żałości tak ze 
szKÓł realnych jako le i gimnazjalnych.

Zastępcą podpisanego i drugim dy 
rektorom zakłaau jest, c. k. profesor , pod 
porucznik rrzerwy p. Ignacy Petelenz.

Naukę języka niemieckiego Pobierają 
peosjoniści zakładowi osobni bezpłalaie.

W zakładzie można także pobierać 
uaukę konnej jazdy, szermierki, języka 
fraunuskiego i muzyki za osoonem wy
nagrodzeniem. J a 6̂ 3—15

Zgła.zać się można Codzień od godz 
IT. do 1 w południe i od 4.—8. wieczór.

F. FOESTLICH,
przełożony zakładu, ni Ormiańska 1. 16.

i 111
POZEMEie SANTE LLMAIRE.
D EK O K T * slółefc udrawta
p. IEMAIRE używany z wielkiem po 
wodzeniem przez doktorow, jeit środ
kiem rozwaluiającym, czyszczącym i 

przeczyszczającym krBw, leczy chroniczne 
l a t w a r d r r n ie  ntjnporczywsze i cho- 
roby zt^d wynikające, jak llCMiOpOKty, 
bysterje, podagrę jośoiec, migrc—ę, ude
rzenia do mózgu i przywaoa normalre 
funkcje trawienia.

Dostać można w Paryżu W apteoe 
Lemaire, we Lwowie w aptece p. Miko- 
la.cl a. 1029 42 62

Handel
towarów korzennych 
W. Marszałkiewicza

(przedtem K a r o l u  S e h n b n th k .)  
we L W O  W IE , ul. Krakowska 1. 6, 
otrzymał ponownie ś w i e ż y  trans- 

p o r t  wszelkich

vód ineralnyii
i poleca takowe po następujących 

cenach:
Budzyńską Hunyadi . . 1 flasz. 30 ct.
Egerska, wszystkie zdroje 1 „ 32
Gieshubel»ka 1
GleicbenbergLki . . .  1
Iw onicką......................... 1
Karlsbaazką wszyst. zdroje 1
K r y n ic k ą .....................1
Mfcrienbadzką . . . .  1
Selcerską.................... ....  l

d d to .............................. 1
P ń ln a w sk ą .................... 1
Saidszycką . . . . .  1
Szczawnicką wszystkie

z d r o j e .....................1 dasz. 2G „
Żegieetowską . . .  1 „ 28 ,

Wszelkie inne tn me wymienione 
wody również po stosnnkowo ni zki oh  
cenach.

Źamóuienia z 'prowincji uskute
czniają się bezzwłocznie i z największą 
starannością 1046 8 0

.  30 

.  30 

.  32 
,  38 
i. 30 
> 3>.
", 30 hiń. 25
,  24

24

W Ł A D Y S Ł A W  L E W I C K I ,  Lwów ulica Halicka.

Adolf Lukas,
Doktor medycyny 1 chirurgii, 
taaglste. aknuerjl i chnlistyhl.
.ekarz s ą d o w y  przy c. L -ądzie krajo 
wj m we I wowie, były lekarz szpitalny 
w Pradze, kliniczny asyśterft i subBt. t»ry- 
naiiusz w powszechnym szpitalu w 
Iłomuńcu itd.

Ordynuje w pomieszkaniu przy ulicy 
Blacharskiej (śródmieście, tuż przy pla_n 
dominikańskim), nr. 8 , I. piętro, od 3 
lo 4 po poł. — Dla ubogich bezpłatnie 
'4 2 do 3 po poi. 1016 38 0

|
Z powodu całkowitegu zwinięcia handlu mego

Totr aróns lila  walnych i IŁonfekeyf
wyprzedaję w szys tk o

■» I  * j  c e n .  H .
Chcący nabyć cały handel pod bardzo korzystnemi w annsam i, 

raczy się zgłosić listownie iub nstrie 1316 3—12

2 powodu zaniechania 8o ipodarstwa, są 

BieM OW uklem

L. 25115 1877. 1339 1 - 3

Konkurs.
W miejskim Zakładzie sierót 

jest do obsadzenia za konti aktem 
posada ochmistrzyni z płacą ro
czną 300 zł., wolnem pomie
szkaniem w Zakładzie i opałem. 
Posada ta będzie przez komitet 
zarządzający Zakładem, nadana 
początkowo na prośbę, a dopiero 
po odowodmonem uzdolnieniu 
nżstąpi opisanie kontraktu słu
żbowego.

Kandydatki, ubiegające się 
tę posadę, mogą w terminie do 
dnia 31 b. m. wnieść do Bady 
miej. przez Magistrat swoje po
dania i załączyć dowody co do 
wieku, dotycnczasowego zairu- 
dnienia i moralności, wiadomo
ści języków krajowych, tudzież 
że są stanu wolnego, lub wdo
wiego i bezdzietne. Oprócz tych 
przymiotów, wymaca się od 
ochmistrzyni dowodów nabytej 
zręczności w robotach ręcznych 
kobiecych.

Obowiązki ocŁ mistrzyni okre
ślone są w regulaminie Zarządu 
Zakładu i wolnym porządku d > 
mowym.
Magistrat kr. st, miasta.

Lwów, 14 sierpnia 1877.

P rak ty cz n a  szkoła
języka niemieckiego,

d l a  d a m  i  m ę ż c z y z n ,
rozpoczyna się z dniem ir>. wrześn-’* b. r 
i tr^ać będzie do końca czerwc? 1878, 
cod-sień godzioę, w miesiącach letnich od 
*!t r.a 6 do *J na 7. , w zimowych od 

V, na 5. do na *». po południu.
Wykładać będzie podpisany i p. pro 

fesor Petelenz; zgłaszać się można co 
dzień od godziny 11. do 1. w południe i 
od 4 do 3. wieczór.

P .  K o e s t J i c h ,
1326 2 —15 ul. Ormiańska 1. 16.

D u l a  1 . w m  ś n l u  1 8 7 7  p r z e d o s t a t n i e  c i ą g n i e n i e  w y g r a n y e ń

ces. król. austrjackio

Losy państwowe z r. 1839.,
Które b ^ w a r n n K - . n  o  M szO yó r y c i W e  z w ra n em i.
1 cały los państwowy z r. 1839 złr. 900
1 p ią t k a ...........................................   175
1 połowa tej ostatniej . . .  ,  90

1 cały z wyjąt. najmn. wygr. złr. 4 w — 
1 piątka . . . . . . .  „ 95 —
1 połowa tej ostatniej . . B 48 —
1 ć w ia r tk a ......................... ,  2o'—
1 a z ie s ią ta ......................... B 12 —
1 dwnddtsta . : . . . 6 —

połowa tej ostatniej . . .
1 ć w ia r tk a ......................................  46
1 d z ie s ią t a ......................................   19
1 d w u d z -e s ta ................................   10|
m~ Ciągnienie mttgran^ch A. n^rseinia.

Z ogólną kwotą wygranych przeszło .odm  m i l io n ó w  złr.
Główna wygrana 9 8 0 .0 0 0  z ł i„

Pojedyńcze p o l i c e  s z c z ę ś c i a  z niezamkniętycb jeszcze grup lt„ów 
z 8 do 20 wyciągniętemi serjami po 10 złr. i 20 złr. miesięcznej wpłaty czę
ściowej, w co wliczane są, i n a j*  r i e j s z e  w y g r a n e ,  jest jeszcze tylko 
ba-dzc mało w zapasie. Życie ludzkie upłynie nim się wydarzy możność 
wzięcia udziału w zsKończeniu austrjackiej pożyczki loteryjnej- uprisz-—y aśem 
o nadsyłanie jak najprędzej szanowych zamówień. 1*03 26—C
P r o m e s y  W f e i d Z / M  G ło w n a  w y g r a ż a  2 0 0  óO t1 ż 1"

z  r o b n  Ciągnienie 1, wi r e ś n l r ! Złr. 3 * 5 0  i stempel.

NYITRAI & C0MP., Wien, LM nerste 16, e isW  Hans.
We Lwowie n Józefa F r ie d  a .  kupca, ulica Kraków ka.

ą   I iMMMIM— — l i — — — ir 1
N ą k ł a d e m  k s i ę g a r n i

SET F A R ^tA  i CZAJKOWSKIEGO
w r e  D w o w i e ,

w y s z ł o :

n r .  \ n ; r » T  d o k o ł o u ś k i

H IST O B JA  PO W SZECH NA
u fa  u ż y th n  w yższych  s z k ó l  g im n a z ja ln y c h .

T O M  I .

D Z I E J E  S T A R O Ż Y T N E .
I .  P O L O W A .

C e n a  z a  c a ły  to m ,  objętości około 30 arkuszy druku 1 z ł r .  5 0  c n t .  
uruga połowa wyjdzie na niezawodniej w p ie rw s z y c h  d n ia r l i  p a ź d z i e r n ik a  to. r . ,  gdyż manuskrypt jest

ukończony i uruk drugie połowy postępuje.

Księga* nia tcydala taicie następujące

K S I Ą Ż K I  8 Z K O L N 1 2 :
HUECKEL E. „Botanika" dla Bzkół niższych gimnazjal

nych i realnych. Wydanie drugie zmniejazone, w 8ce. 
1^76 . Cena 56 cnt.

JANOTA, prof. L)r. E. „Gramatyka języka niemieckiego.11
Wydanie szóste (skróć, trzecie), w 8os. 1875. Cena 90 ct. 

„Pamiętkniki Cezara o wojnie gallickiej11. Przekład z łnciń- 
nkiogo. Zeszyt I. i II ., w 16oe. 1868, 1872. CDna
zeszytu 45 cnt.

SAMOTEiVICZ, Dr. Zygmunt. „Przykłady do tł: maczenia 
z iezvka łacińskiego na polski11 i z polskiego ns- , a-
ciński. Część I. n a  I. klasę, 8ka. 3 876. Cena 65 cnt.

HAMERSKI, prof. Edward. „Wypisy niemieckie11 dla „zkół 
średnich, w 8ce. 1877 . Cena 80 cnt.

JANDATTREK Jnlius. , Deutscbes Lesebucb* fur dit, s^chfte 
Classe an den galitischen Mittels Lnlen- 1 It, 
Anmerkungen Und einem WorterbuchleiŁ /erseneu, 
8vo 1874. Cena 1 złr. 50 cnt . . ,

JANOTA, Dr. E. „Wypisy nnmie ikie dla pie-wszej ; arti- 
giej klasy11 szkól średnich. Wydanie czwar  ̂ ysl 
rozporządzenia Rady szkolne, z 22. lutego • 9,
8ka. 1875. C ‘na 1 złr. 10 cnt. _ H a.y11 ji

— „Wypisy niemieckie dla trzeciej i óżV*rtej K 3 s 1*
mnazjalnej. Wydanie drugie, 8ka 1873, Cena , • 

RODECSI, Dr. Czesław. „Fizyka11 dla niższych g i
mnazjalnych i realnych. Wydanie drugie,
Cena 1 złr. 60 cnt. u n„„_„

SZAP.A NIEWICZ. Dr. Izydor. „Krótki opis »eograĄ°zny 
i topograóczny austrjacko- węgierskiej m onar 
iżytkn klas niższych szkól średnich, 8ka.
Cbna 1 złr. T fika 1874

„Zarys psychologii empirycznej'" napisał B. J., °

BARANOWSKI Bolcdław i DZIEDZ1CKT Ludwik „Gografia 
powszechna* ułożona die użytku szkół średnich, tu
dzież dla nanki samodzielnej. IY. zmienione , ruzBze- 
rzone opracowanie T ijeograf,i Adama Wiślickiego* 
w 8ce 1876. Cena 2 złr.

BĄCZALSKI Edmund i GRZYBOWSKI Grzegorz. „Aryt
metyka dla użytku niższych klas gimnazjalnych, podług 
19. do metrycznych miar zastosowanego wydania Dr. 
Fr. Mocnika arytmetyki dla niższych klaB gimnazjalnych. 
Część 1 u» I. i II. klasę', w 8ce. 1875. C“na złr. 1’fiO. 
Część II na III i IY. klasę, w 8c-i. 1875. Cena złr. 1 50.

— Arytmetyka dla użytka szkół niż-.zych realnych, wy
działowych", handlowych , przemysłowych , rolniczych 
i innych podobnych zakładów naukowych, podług Dr. 
Fr. Mocni!» arytmetyki dla szkćł realnycL z nwzglę- 
dnieniem miar metrycznych ułożona i w myśl nowego 
planu lekcyjnego dla szkół realny, h z r. 1872 nznpeł- 
niona. Część I. na I. i II. kla^ę, w ece. 1875. Cena 
1 złr. 30 cnt. Część II. na III. i IY. klasę, w 8ce. 
1875. Cenr- 1 złr. 80 cnt.

BĄCZALSKI Edmund. .Początki gp^inetrji1 w połączeuin 
z rysunkiem dla nżytku szkół niższych realnych 1 wyż- 
|  tych Indowych, z XIV. wydania niemieckiego Dr. Fr. 
Mocnika. Wydanie drngie z uwzględnieniem miar me
trycznych. Z 225 drzeworytam: w tekście, w 8ce.
1876 Cena 1 złr 20 cnt.

BECE „Logika1 dla użytku szkół gimnazjalnych, przero
biona przez B, J. Wydanie drugie, w 8ce. 1873. 
Cena 63 cnt.

HANNAK Dr. E. „Rys historyczno - statystyczny państwa 
auitrjaokiego11 dla gimnazjów i szkół realnych Z nie
mieckiego przełożył L. Sternal, w 8ce. 1872. Cena 85 ct. Cena 50 cnt.

W uzytikie powyżej wymienione k s i ą ż k i  s z k o l n e  zosta ły  przez W y s o k ą  
s z k o l n ą  k r a j o w ą  do użytku w  szkołach  p o l e c o n e .  3̂40 1- -3

« a l i « v j » k i

Zakład zastawniczy i kredytowy
w e  Ł w r o  w i e *

te  g m a c h u  T e a t r a l n y m  p r a y  u l i c y  T e a t r a tn e f ,  
u d z ie la  p o ż y c z k i  n a  z a s ta ń  :

a) Wyrobów ze złotą, srebra i innych drogich kruszców;
b) Towerów i 1r,nych przedmiotów nowych lub używanych;
c) Papierów publicznych wartościowych.

P r z y j m i y e

Wkładki na książeczki oszczędności
począwszy ud 1 złr. do każdąj wysokości i oprocentowuje takowe

p o  7  o d  s t a .
Zwrot wLładek do 5 0  z ł r ,  uiszcza bez wypowiedzenia

do lOO Z łr , z 3  doiowem wypowiedzeniem.
g 3 5 0  n n l ó  n » ,ooq r. n
„ 5 0 0  ,  „ 2 0  „ ,  1228 5 - 0
, lo o o  ,  B 8 0  ,

G o d tsin y  c tsynm oic i b iu r o w y c h :
od 8. do 12. pr ed południem i od 3. do 5. po południu.

D Y R E K C J A ,

FILIP HAAS i SYNOWIE
ces. król. uprzywil

F&brykanci materyj na meble i dywanów,
c. k. nadworni dostawcy w  "W IJEJW KTU.

Ciągle wzrastająca wziętość3 jaką wyroby nasze cieszą się 
tak w kraju jak i zagranicą, powodują nas

P IT  do otworzenia SKŁADU
we Lwowie, przy ulicy Jagiellońskiej nr. 1 a.

w  p o c z ą t k a c h  "W rześnia 1_>. r.
W składnie tym również znajdować się będzie wielki wybór naszych wyro

bów z fabr>k w H  i e d n i n ,  E b e r g - a s s in g * ,  J f f i t t e r n d o r f ,  ł f l i * 1- 
m k o, B r a d f b r d  &  Ł i s s o n e .

CO 5

Uprzejmie wzywamy do obejrzenia. s -
Filip Haas i Synowie.

■ u h w i  »■ ■ ■ ■ ■ -4 m  irŁ1

W j4aw(U: l a ą  Oipowieasialny H i k k ;  Henryk Bewakowies 2< drakami .Dziennika Polskiego” 0 .  B o g o w ,



DZIENNIK POLSKI
Dodatek do Nr. 189 z Niedzieli d. 19. sierpnia 1877.
;  ~ ■     »-iiSi.-inr- a    . • tb

W O J N A .
Od początku wojny bardzo małe znaczenie przy

pisywaliśmy tak zwanym prywatnym telegramom 
dzienników wiedeńskich, których wyciągi dostaję 
się do dzienników polskich. Przesada we wszyst
kich kierunkach jest ich cechą. Korpusami i pa
szami przerzucają z największą łatwością, jak gdy
by nie istniały żadne warunki ani czasu ani prze
strzeni. Rzecz naturalna, iż wskutek tego wypadki 
faktyczne nie mogą dotrzymać kroku fantazjom. 
Według dzisiejszych urzędowych doniesień, armja 
Sulejmana baszy bynajmniej jeszcze nie przekro
czyła, Bałkanów na tę stronę, a tylko Mehmed 
Ali zbliża się coraz więcej ze wschodu do Tyrno 
wy. Ostatnia potyczka z nim toczyła się pod Ke- 
srową nad Jantrą. Ozy i jak daleko Osman basza 
prawem skrzydłem swojem sięga, by ewentualnie 
połączyć się z Mehmed Alim, o tern pozytywnych 
wiadomości nie ma

Kogolniczano przejeżdżał onegdaj wieczorem 
przez Lwów z powrotem do Bukaresztu.

Wiedeń 18. sierpnia. Pretse donosi z Bel
gradu . Nie ma wcale mowy o bliskim udziale 
Serbji w działaniach wojennych. Rząd wszelako 
robi na wszelki przypadek przygotowania, aby być 
przysposobionym na każdą ewentualność T agF u tt  
ogłasza depeszę donoszącą z Osman-Bazaru z dnia 
16. b. m., iż cała armja Sulejmana stoi na tej 
stronie Bałkanu, i że głównemi siłami obsadził on 
Elenę. Sulejman posuwa się na Tyrnowę. Po u- 
tarczce pud Kesrową, ścigano Moskali aż o dwie 
godziny drogi pod Tyrnowę. Według angielskich 
dzienników Moskale opuścili Elenę, Bebrową i pra
wie całą przestrzeń aż pod Tyrnowo, a jak twier
dzi Standardy  Moskale mieli opuścić nawet powiat 
Tymowski.

Pułkownik Emin Bej w armii Osmana paszy, 
który w bitwie pod Plewną awansowanym został 
na jenerała brygady, jest Polakiem, nazywa się 
Adam Hoszowski. Wykształcony w szkole wojsko
wej inżynieryi w Wiedniu, wstąpił jako porucznik 
piechoty do armii austryackiej, W roku 1848 kwi
tował, odbył całą kampanię węgierską jako adju- 
tant w legionie polskim pod Wysockim, poten ja
ko szef sztabu jenerała Damianicza Emigrował do 
Turcyi. Wstąpił w czasie kempanii krymskiej jako 
major w szeregi tureckie. Jako szef sztabu Zaryfa 
paszy (?) dowodził w bitwach pod Bajazydem nd. 
W  kampanii węgierskiej uzyskał (skąpo bardzo 
udzielaną) dekoracyę węgierską, a po kampanii krym
skiej order Medżydżie. Hoszowski był bardzo wy
soko ceniony przez ś. p. jenerała Bema i Klapkę. 
Brał on udział w trzydziestu kilku bitwach i od
znaczał się wszędzie, tak odwagą jak i znakomi

tymi zdolnościami wojskowemi. Później ożenił się 
z córką byłego jenerała konsula francuskiego w 
Konstantynopolu panną Castagn, wracał dwukrotnie 
do kraju i ostatecznie osiedlił bię w Turcyi, pra
cując wśród różnych zmiennych i ciężkich lesów 
przy kolejach żelaznych w Warnie, tudzież w Ma
łej Azji.

Telefiw J,L!M F m "
( ś r o d e k ,  18. sierpnia. Na Zgroma

dzeniu komitetu przedwyborczego dnia dzi
siejszego tutaj odbytem uchwalono jedno
głośnie postawić ponownie kandydaturę p. 
Dra. Aleksandra Dworskiego na poała do 
Rady państwa z miast Gródek i Przemyśl 

S z c z a k o w a  18. sierpnia. UrloDnicy 
i rezerwiści w gub. Kieleckiej i Radom
skiej zostali d. 13. b. m. w  nocy z domów 
porwani i do szeregów potaszczeni. Kilku 
włościan z Rzeszowskiego, będących na 
robotach, poddanych austriackich, zrbrano 
także i mimo protestacji zaciągnięto do 
wojska.

S t a m b u ł  18. sierpnia w  nocy (Depe
sza urzędowa.) W edług doniesień z teatru 
w ojny pozachodzlly w czoraj ty li  o niezna
czne potyczki tak  w Europie ja k  w  Azj.

Sulejman basza obsadziwszy w ąw óz  
Hainbnghaz. nie posunął się dalej. Kassim  
basza ma&zprtje na Szybkę.

W ielki w ezyr przyrzekł Łayarnowi, i e  
zapadłe w  sądzie wojennym na Bułgarów  
w  Rnmnz ]i kary nie będą wykonane, do
póki w tym w zględzie nie nadejdzie rela
cja do Stambnłn.

W Salomee ogłoszone stan obląienia.
W i e d e ń ,  19. sierpnia. Aleko pasza 

został odwołany z Wiodnia. Pełnomocnym  
ajentem dyplomatycznym mianowany Turk- 
han bej, obecny sekretarz ambasady w  Ber
linie.

Z teatru wojny nadeszły tu następujące 
wiadomości:

W Bułgaryi armia moskiewska rozpocząć 
ma wielką akcyę z pewnością w  początku



przyszłego tygodnia. Wąwóz Szybka uforty
fikowany został przez Muskali bardzo silrre 
Rząd moskiewski nabył od Niemiec 90.000 
chassepotów. Wo;skcwe nieporozumienia m ię
dzy Moskwą a Rumunią trwają ciągle. Tur
cy* obsadzają swoje stałe pozycye wojskami 
drugiego powołania a wojsk liniowych uży
wają do ruchów strategicznycn

Do Fol. Lorr. telegrafują z Bukaresztu: 
Genem! Gurko zapewniał, iż pozycje Mo
skali od Dunaju do wąwozu Szybka są tak 
silne, iż Turcy nie odważą się atakować. 
Obie armje ciągle wznoszą szańce. Miano 
wicie tureckie szańce pod Plewną są kolo
salnych rozmiarów. Jednakże położenia 0- 
smana baszy jest trudne, gdyż liczna ka
waleria operującej przeciw niemu 8 0-tysie
cznej armji przerywa zupełnie komunikację 
z Soiją. Z tego powodu utrudniony jest do
wóz amunicji i prowiantu. Moskale nie 
chcą rozpocząć operacji przed nadejściem 
całej gwardji cesarskiej, co nastąpi dopiero 
w  2 lub 3 tygodniach. Moskale nie opu
szczają Dobruczy, lecz przeciwnie wzma
cniają ciągle korpus generała Zimmerman- 
naj który zamierza rozpocząć zaczepne ope
racje.

P e t e r s b u r g  18. aierpuia. Urzędowy  
biuletyn z Górnego stadna donosi 17. b m 
W w alce działowej między R nsicztk iem  
a (łlttrgewem tureckie ba ter je  zmuszone 
zosta ły  do zaniechania ognia. Z moskie
w skiej strony jeden artylerzysta poległ a 
dwaj są ranni.

Dnia 16. sierpnia, na prawym brzegn 
Dunaju k o ło  ltalara szn w yparli Turcy  
przednie 'straże m oskiewskie pod Dorlob. 
T r iy  koinyauje m oskiewskie z trzema 
działami odparły napo wrót Turków P o
tniej nadesiiA 'lawalerja turecka a a ity-  
lerja zw róciła  się przeciw Ba*»ardowi i 
Kadikoi Po dłuższej wymianie strzałów  
T ta o j coCkięli się ku Rnszcznkowi. P u ł
kownik E reszczn y ck i śc iga ł TnrLów z 
dwiema sotniami kozaków  do Czernuwody 
i Jeni-Esuul, zkąd w yparł bąszyboiaków  
i czerkiesów. Straty n o śn iew .k ie  są małe. 
Na drodze do Osmaubazarn cztery kompa- 
nje m oskiewskie w ykonały  rekonesans od 
Kosarewa ko Dimiskivi a spotka w szy  się

tam z  przo ważającemi siłam i tnreckiemi 
w róciły  dc Kosarewa straciw szy 1 oficera 
i 30  żołnierzy w  zabitych i rannych. W 
Bałkanie Turcy uderzyli na w ąw óz Hain- 
kisi, aie zostali odparci przez korpus mo
skiew ski.

B u l i j r e s z t  18. sierpnia. Ośm paro
wców tureckich wysadziło wczoraj wojska 
tureckie na ląd w Dobruczy. "Wysłano tam 
liczne wojska moskiewskie. Oczekują ry
chłego ataku wojsk egipskich. Kolej do 
Kiistendże znajduje się jeszcze w ręku Mo
skali. — Wczoraj toczyła się żywa walka 
działowa między rumuńskiemi i tureckiemi 
baterjami pod Kcrabią.

& t f t m b n l ,  18. sń rpnia. Moskale zaj
mują ciągle wąwóz Szybkę. — Pharc de Bos- 
phore wzywa rząd turecki, ażeby wypędził 
mnichów moskiewskich % góry Athos i zwró
cił Grekom tamtejsze klasztory.

B e r l i n ,  18. sierpnia. N ordA llg . Ztg  
mówi, że grecki memcryi.ł z powodu rzez! 
w Kavarna nie ma charakteru skargi prze
ciw rządowi tureckiemu. Greckie uzbroje
nia maią na celu tylko takie przygotowanie, 
ażeby Grecja nie została zaskoczona przez 
niespodziewane wypadki.

B e l g r a d  18. sierpnia. Ukaz księcia 
Milana udziela urlopu nieograniczonego 
dla Stewozy Mihajlowicza, dotychczasowego 
ministra-prezydenta i ministra budowli pu
blicznych.

B u k a r e s z t  18 sierpnia. Z powodu 
urodzin cesarza Franciszka Józefa, odbyło 
się tu uroczyste nabożeństwo, poezem ge
neralny konsul Zwiedenek przyjmował po
winszowania deputacji duchowieństwa wszy
stkich obrządków austrjacko-węgierskiej ko- 
lonji. wiele osób prywatnych, adiutanta 
księcia Karola i rumuńskiego ministra spraw 
zagranicznych.

Er z e  r um,  18. sierpnia (Biuletin urzędo
wy ) Izmail pasza otrzymał posiłki, i rozpo- 
eznie na nowo operacye na terytoryum mt- 
skiewskiem.

Foti opuścili Turcy. Robart pasza od
p łynął do Synopy.


